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CENA PRENUMERATY .
We Lwowie miesięcznie zł 4'20 
z dostawą do dom u. . .  „ 4 ’50
na p ro w in c ji.....................  „ 4 50
za g r a n ic ą ........................  „ 6'50

Cena pojedynczego egzemplarza 
na caJym obszarze Polski

20 groszy
na prowincjonalnych dworcach 

2 4  gp.
R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :  

L w ó w , S y k s tu s k a  21.
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 

10 wieczór drukarnia 496.
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Da dzisiejszego numeru douczamy dodatek powieściowy (41).

StanowisHo point imisil Konstytucyjne) sl* sprawie przedłożenia budżetowego.

Wnioski podkomisji konstytucyjnej

sc j m o w i jircl limu arz 
później, niż na 5 miesięcy  

przed rozpoczęciem danego roku budżeto- 
vv't:go. Jeśli sejm najdalej w ciągu 3 mie
sięcy od dnia złożenia przez rząd projektu.

Przed procesem  gen. M alczew skiego .
WARSZAWA 1 2 -g o  lipea. (A. W .) .  — 

Dziś przybył tu ze Lwowa obrońca b. min. 
spr. wojsk. gen. Malczewskich, adw. dr. Pie- 
i^-ki- Ren. Malczewski internowany jest w 
^' ilnie i dn. 13 bm. otrzyma akt oskarżenia; 
który idzie .v’ kierunku par. 91 ustawy kar-, 
ru'j mówiącym o obrazie zwierzchnik. Trybu-. 
?*ał. który będzie sądził gen. Malczewskiego  

idzie złożony z 1 sędziego wojskowego Sa-  
Uu Najwyższego! i generałów delegowany*^  
Pr zez Min spr, Wojsk.

P o g ło s k i o o b n iże n iu  cen w ęgla .
WARSZAWA. 1 2 -g o  lipca. (A. W * .

! a donoszą, że zatarg .przemysłowców’
goi rosląskich z Rząldem Z n a jd u je  S ię  na elioA
dze do likwidacji. W  wyniku ostatnich narad
postanowiono — jak donosi „Prz. M lecz.“
— obniżyć znacznie ceny węgla górnoślą
skiego, °

—:«»—

co do  b rzm ie n ia  art
WARS Z AM'\. 1 2-go lipca. (Tel. wl. . 

Dziś obradowała wyłoniona przez komisję  
konstytucyjną podkomisja dla zredagowania 
art. 25-go konstytucji. W obradach brali 
udział posłowie Kiernik z Piasta, Konop
czyński ZLN. to w. Lieberm an i Stroński 
Z- Ch. N.  ____

W myśl w n iosk u  podkomisji artykuł o- 
Irzyma brzmienie następujące:

Prezydent Rzpltej, zwołuje, otwiera, od
racza  i zamyka sejm i senat. Sejm winien 
być zwołany na pierwsze posiedzenie w1 «B-ci 
wtorek po dniu wyborów i corocznie na™ 
później w październiku na sesję zwyczajną.

Prezydent (noże zwołać sejm w każdym,' 
czasie na sesję nadzwyczajną, wedle wła 
mego uznania, a winien to uczynić na żą
danie 1/3 ogółu posłów w ciągu 2 tygodni:

O D R O CZEN IE SEJM U .
Odroczenie wymaga zgody sejmu, jeśli 

m a być w ciągu tej sanlćj sesji powtórzone  
lub jeśli przerwa m a trwać dłużej niż 30 
dni.

Rząd przedkłada 
budżetowy nie

2 5 -g o  konstytucji.
budżetu nie uchwali, projekt zostaje ode
słany do senatu, Jeśii senat w ciągu 30 dni1 
nie prześle, swoich tielrfa! i poprawek do 
sejmu uważa się, iż senat przeciw projekto
wi zarzutów nie pod nosi. Jeśli sejm do 15 
dni po otrzymaniu budżetu ze zmianami se
natu żadnych nchwę! eźmie, uważa
się poprawki senatu za przyjęte.

K IE D Y  B U D Ż E T  ST A JE SIĘ USTAWĄ.
Prezydent ogłasza Budżet jako ustawę 

w brzmieniu: a) przyjętem przez uchwały 
sejmu, jeśli sejm i senat budżet w1 ustalo
nych terminach rozpatrzył, b )  w brzmieniu, 
przyjętem prżez sejm lub senat, jeśli tylko 
sejm lub sefliat uchwalił budżet w1 oznaczo
nym terminie, <c) w brzmieniu projektu rzą
dowego jeśli ani sejm ani senat w1 ozna
czonym terminie uchwał co dó^c.ałośM bu
dżetu nie powziął. <*

Jeśli sejm jest rozwiązany a ustawy bu
dżetowa na dany rok me uchwalone, rząd 
ma prawo czynić wydatki i piobierae do- 
c body iw granicach zeszłorocznego budże
tu aż do końca tego miesiąca w którem sejm 
winien się zebrać.

Te same przepisy dotyczą poboru ren 
kruta.

B a d a n ie  s p ra w y  m o n o p o lu  za p a łcza 
n e g o .

-WARSZAWA. 1 2 -go  lipca. (A. W.A —, 
Poseł Wyrzykowski, w asyście posłóW- Bryla1 
i Rosm arina inozpocząl dn. 12 'bm. bada
nie aktów dotyczących .spr a wy wydzierża
wienia monopolu zapałczanego.

PO SEŁ THUGUTT W  PARYŻU.
WARSZAWA. 12-go lipea. (Tel. wl.). 

Poseł Stanisław Thugutt w porozumieniu z 
ministerstwem spraw zagr. wyjechał do P a 
ryża w związku z organizowaniem stowa
rzyszenia popierania Ligi Narodów. >

STAN ZDROWIA T O W . K ŁUSZYN SKIEJ.
W ARSZAW A. 1 2-go lipca. (Tel. wd.)., 

Telefonują z Bielska, że stan zdrowi a to w. 
senatorki Kłuszyńskiej, która uległa wypad-, 
kowi samochodowemu jest zupełnie dobry. 
Tow. Kłuszyńska doznała jedynie ogólnego  
potłuczeniu.

KONFERENCJA PREM IERA Z MARSZ. 7.ATAJEM .
W A R SZ A W A , 12. 7. (tel. w i.). Dziś przybył do 

sejmu prem ier Bartę! i oabyl k o n fere ic ję  z m arszał
kiem R a ic j.m . Obrady doty,czyfy spraw y zmiany kon
stytucji..

. W YJAZD  MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO  

DO BRUSKIENNIK,
W A R SZ A W A , 12. 7. (tel. wt.). Jak  się 'dowiadu

jemy, minister spraw  w ojsk. M arszałek Piłsudski w 
1 najbliższych dniach wyjeCftża d o- Druskiennik na 3 - 
tygodniow y w ypoczynek.

W ZN O W IEN IE ROBÓT PORTO W YCH  W  GDYNI.
W A R SZ A W A  IM orska A jencja). Ja k  nam komu

nikują, zatarg z konsorcjum  polsko-francuskiein , bu- 
dującem, jak w iadom o, port w Gdyni, został obecnie 
zlikw idow any. W  dniu 2. lipce został spisany p ro 
tokół, likw idujący zatarg  i ustalający głów ne podsta
wy now ej umowy, podlegającej zaw arciu do dn. 1. 
października r. b.

W skutek likw idacji zatargu konsorcjum  przystępu
je natychm iast do intenzyw nej budowy portu._

P io run w  pokoju.
WARSZAWA 1 2 - go lipca. (A. W .) .  —; 

Podczas burzy, która szalała ostatnio w Za
kopanem wpadł do mieszkania asesora p, 
Pęksy q>iorun kulisty, który przeleciał mię
dzy osobami znajdującemi się w pokoju,; 
nie Wyrządzając im większej szkody i po-i 
wodując jodynie lekkie porażenia. (

M a ryn a rk a  o trz y m a  2 n o w e  monitory*
KRAKÓW. 12 lipca. (Pat j. Dzienniki 

donoszą, że z końcem bież. miesiąca lub 
początkiem przyszłego odbędzie się wóbeeno 
ści p. prezydenta Rzpltej Mościckiego i min. 
spraw -wojskowych marsz. Piłsudskiego poJ 
święcenie dwócli monitorów, których budo-, 
wa w fabryce Zieleniewskiego jest już na  
ukończeniu. Monitory te, z których jeden  
będzie nosił miano ..Kraków'1, ,a drugi ,,\YiU 
no“ zostaną oddane dó użytku polskiej m a 
rynarki wojennej. , , ._ l

O FEN ZYW A  NA TA ZĘ.

PA R Y Ż , 12. 7. (A W ). Z Rabat donoszą, źe Fran
cuzi rozpoczęli dnia 12. bm. gw ałtow ny atak na ob 
szar T aża , obejm ujący 100 Ism. kw ., który dorąd nie 
poddał się ani Francuzom , ani Hiszpanom i staw :a 
zacięty opór. Operacjam i w ojskow em i franc.-hiszp. 
przeciw  tym buntowniczym szczepom  dowodzi naczelny 
kom endant w ojsk francuskich w M arokku generał 
Boichy.
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i chleba dl
Zgromadzenia robotnicze w  podwórzu rafusziwem

Przejawy trwającego bezrobocia napeł
niają ogól robotniczy poważną troską Oi 
przyszłość. Zawiodły obiecanki o poprawię  
konjunktury ekonomicznej. Pomimo usta
lenia się waluty, trwa wciąż taniec drożyzny  
i nie widać starań uruchomienia ruchu bu- 
clowl., tej podstawy naszego życia przem. 
B ezrob oct^  panujące w tej ostatniej gałęzi 
przem. szczególnie dotkliwie dało się. we 
znaki lwowskim robotnikom. Ruch budowh 
lany od wielu lat uległ gruntownej stag- 
nacii tysiące rąk robotniczych daremnie wy
ciąga- się po pracę. ' '

Starania czynione bądź przez samych  
robotników budowlanych bądź to przez po
słów socjalistycznych i robotnicze ciała za-? 
wodowc polityczne nie dały dotychczas ża
dnego rezultatu. — Delegacjom robotniczym  
nie szczędzono obiecanek, przyrzekano ur;;-t 
cliomić budowle na rok... przyszły i wszyst
ko pozostawało po staremu.

Częściowa naprawki bruków podjęte twl 
roku bieżącym, bielenie domów1, to ochłap  
rzucony setkom, kiedy p ra cy  potrzebują ty
siące.

Początek i wdaścidW sezon budoudany  
zmarnowano, to też nadchodząca je.sień l 
zima może przynieść niepożądane przez ni
kogo wypadki.

Dla ostrzeżenia władz i miarodajnych  
czynników przed konsekwencjami, które 
głód i bezrobocie w zawodzie budowlanym  
wywołać może. zwołał Komitet robotników/ 
budowlanych i pokrewnych zawodów; wraz  
z Radą zawodową wdoc robotnikóiw[ bezro
botnych Wiec rozpoczął się ;o godz. 1 1-tcj, 
przed po! w niedzielę w podwórzu ratu
szowym. Przewodniczyli na wiecu tolw tow 
Żelaszkiewicz, Kowal. Harasymiec i Dort- 
man,. sekretarzował tow. Cybruch.

Referat o położeniu ogólncm go spod ąr  
darczem  ze szczególnem uiwzględiiieniem 
przemysłu budowlanego wygłosił przewod- 
niczący Rady zawodowej tow. K. Żelaszkic- 
kiewicz! W  dyskusji zabierali głos tow. tow. 
Schercr. Rekeles i Cybruch, Szerzej o 'po
stulatach robotników' zawodu budowlanego 
mówili tow. Kowal i Bruśmak.

Po wyczerpaniu referatów i ukończe
niu dyskusji uchwalono następującą rezo
lucję:

REZOLU-CJA:
• I.

Zgromadzeni Robotnicy BudoM ani i p o 
krewnych zawodów !wj dniu 11 lipca w dzie
dzińcu ra-tuszówym uchwalają:

'Mimo zapewnień trwających od roku  
zeszłego czynników rządzących najrozm ait
szych delegacji bezrobotnych i pracujących  
oraz rządowych komunikatów prasowych, żd 
przemysł wcfgóle a budowlany \w szczegól
ności zostanie rozwinięty i odbudowany, że 
znajdzie zarobek tysiące pracujących w kr d l  
ju r w 1 mieście Lwowie, dotąd t kwa ją obie
canki, lo«z jrraca w minimalnej ilości jest 
kontynuowaną. Stan taki doprowadził do

rozv. ój pracy uzależniony jest od taniego 
kredytu, któryby zasilał nietylko samorzffdy 
ale i prywatne przedsiębiorstwa, o fundu
sze na tern wyłącznie cel się postarano.

Ten tani kredyt dostarczony z funtiu- 
szów państwowych na niski procent am or
tyzacyjny. spowodowałby wyiiwjanie lich
wiarskim bankom 'i prywatny,ńi kapitalistom  
lichwiarzom nożność szalonego wyzysku, 
który dbocnie uprawiają przez pobieranie  
odsetek od 24 proc. wzwyż.

Stopa procentowa nie powinna być wyż
szą jak 8 proc. wówczas podstawa pracy  
przemysłowej zostania stworzoną i napewno  
roboty przemysłowo i budowlane będą uru
chomiane.

Ziomadzeni robotnicy budowdani żądają  
zmiany ustaw o ubezpieczeniu na brak pracy  
w [tym kierunku by prawo do zasiłku na 
w ypadćkłiozrobocia przysługiwało także w 
porze zimoWej to jest w tak zwanym sezo
nie martwym oraz by robotnicy bez względu 
na ilość pracujących w przedsiębiorstwie 
byli ustawowo ubezpieczeni.

Zgromadzeni zwracają uwagę, że poda
tek- majątkowy dotychczas nie zoslal ściąg
nięty domagają się przeto ściągnięcia z 
burżuazji zaległych 740 miljonów a kwota 
ta powinna być przeznaczona na u ru ch om ie
nie ruchu budowlanego i przemysłu.

Zgromadzeni dom agają się energicznej 
walki z drożyzną robioną przez m acherów  
i spekulantów i bezwzględnego przestrze
gania cen maksymalnych i ścigania rozm ai
tego rodzaju paskarzy.

Zgromadzenie zwraca uwagę, że klasa 
robotnicza powinna być przygotowaną do 
obrony sw oich pozycji i dlatego ŵ n wa całą  
klasę robotniczą, ażeby murem stanęła w 
klasowych Związkach z a u'od owych p o d cz e r 
wonym klasowym sztandarem.

P racy  i chleba dla bezrobotnych !
Niech żyje solidarność robotnicza 1

TI.
Zebrani zdają sobie sprawę po tylulet

nich doświadczeniach z rządami burżuazyj- 
nymi, że jedynie rząd robotniczo-chłopski 
jest wstanie rozwiązać kwestję bezrobocia, 
uruchomić przemysł, udzielić bezrobotnym  
pracy ściągnąć podatek m ajątkowy przepro
wadzić reform ę rolną.

Klasa robotnicza zorganizowana w sil
nych jednolitych Związkach może przeciwA 
stawić się naporowi reakcji i w bezwzględ
nej walce stw orzyć rząd robotniczo - "wło
ściański.

III.
Zebrani na wiecu robotników budow

lanych i pokrewnych zawodów dnia 11-go 
lipca 192(i żądają iamnestji dla więźniów: 
politycznych, którzy występując w obronie  
klasy robotniczej dostali się do więzienia.

W iec zakończono o godz. 1-szej popoł,, 
odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru11.

isw

Premjer Bartei o paszportach zagranicznych.
WARSZAWA, 12 lipca, onegdaj odbyła 

się w'1 prezydjum rady ministrów' pod prze
wodnictwem p. premjer a B artla  konferencja  
międzyministerialna. poświęcona sprawie u- 
jednostajnienia rządowej polityki paszpor
towi j.

W wyniku konferencji zgodzono się, aby 
rząd zwrócił się do kompetentnych urzę
dów, by sprawę paszportów ulgowych tra 
ktowały liberalni*1, wydając je osobom wy
jeżdżającym zagranicę w sprawach zawmdo- 
wycli. kuracyjnych i koszta leeniowjych. j 

Prem ier Bartel. zainterpelowany prywat
nie o informacje W tej sprawie, oświadczył: 

„Jestem zwolennikiem zupełnego zniesie-, 
nia ograniczeń paszportowych, ale zdaję soJ 
bie sprawę, iż nasza sytuacja gospodarcza, 
mimo stałej popraWy, nie pozwala jeszcze, 
na zniesienie tzw'_ muru duńskiego, oddzie
lającego nas od Europy. Aby jednak uczy
nić w nim choć jakiś wrylom, rząd dążyć

będzie do ułatwiania, a nie utrudniania uzy
skiwania paszportów — oczywiście dla ce 
lów' usprawiedliwionych.

Wogól-e rząd musi się zastanowić nad  
położeniem kresu utrudnianiu biurokraty-, 
czncmu, jakie dotychczas obowiązywało przj  
wydawaniu paszportó\V. O ile się nie mylę, to  
aż sześć ministerstw'1 m iało wpływ na wyda
wanie paszportów. Skargi w tej mierze do
chodzą mnie z całego kraju. Słyszę np., że 
we Lwowie, chorzy, starający się o Wyjazd* 
do uzdrowisk zagranicznych za ulgowemi 
paszportami muszą przed1 zbadaniem lekar
ski em wykazać się u władz miejskich dowo
dem, że próbowali przedtem leczenia w od- 
powiedliiem zdrojowisku krajowem. Jeżeli 
iść po tej linji, to obywatel ów uzyskałby 
dopiero paszport leczniczy ewentualnie po 
swej śmierci. — A przecież państwo winno  
swym obywatelom ułatwić życie".

Przed podwyżką opłat telefonicznych

tego, że mimo to, że tak jak miasto  
i kraj cały potrzebuje gwałtownie pracy bu
dowlanej. roboty wykonywane ani W1 dziesią
tej części pracy tej nie ujęły, a masy robo
tnicze wygłodniałe i wyniszczone brakiem, 
zarobkowi znajdu ją się iig najskrajniejszej nę.- 
dzy i niedostatku i z uwagi na to, źe po-1 
Iowa jak najlepszej pory do p racy  już m i
nęła z przerażeniem, spoglądają w przy
szłość bezradni Wobec bezczynności Rządu  
i samorządów.

Zgromadzeni robotnicy wzywają rząd i 
samorządy do spełnienia ich obowdązku wo
bec, m as pracujących obywateli i ku po
żytkowi społeczeństwu i Państwa, by dalsze 
zwłoki w kierunku rozpoczęcia robót w o- 
góle budowlanych w szczególności uniemoż
liwiono., by akcję pracy rozpoczęto bezzwło
cznie i produktywnio, by ze względu, że.

W A R SZ A W A . 7\ lipca. (Pat.) Polska Akcyjna Sp. 
Telefoniczne złożyła p. M inistrow i Przem ysłu i H an
dlu m em orjał w spraw ie konieczności podw yższenia 
tary f telefonicznych. Spółka podnosi, że da uniknię
cia deficytu, i dla doprow adzenia Spółki do ró w n o 
w agi należy podnieść obecne taryfy eonajm niej o 50 
proc. P . M inister Przem . i Hana.u przyrzekł m em or- 
ja łP A S T . rozpatrzyć1 i pow ołał Kom isję T aryfow ą w 

I  w ó w  i ce' u szczegółow ego zbadania argum entów  przytoczo-

I O U TW O RZEN IE R E Z E R W  ZBOŻOW YCH.

W A R SZ A W A , 13. 7. (A W ). W  najbliższym  czasie 
Rząd przystąpi do w ykonania pianu gospodarow ania 
plonami rolnymi. Zajm ie się  tem M in. Rolnictw a i 
M ii.  spraw' w ew n. Z asadą tego planu będzie dążność 
do stw orzenia rezerw  zbożow uch oraz dokładnego o -  
kreślenia kontyngentu zboża, przeznaczonego na ek s
port, potrzebny do utrzymania aktyw nego bilansu, 
przyczem  będzie utrzymana tendencja do w yw ożenia 
możliwie jaknajm niejszej i.ości surow ego ziarna.

nych przez Z arząd spółki.
-t:: —

Siły wojskowe w roli łamistrelków.
WARSZAWA. 12 lipca. (AW.f. „Robot

nik", atakuje drukarnię Min. spr. Wojsko- 
śkmuyeh, która mimo strejku drukarskiego  
częściowo kontynuuje swe prace, posługu-t 
jąc się siłami wojskowemi. W obce te-go, że 
strejk drukarski — 'potrwa prawdopodobniej 
dkiiwj — niektóre pisma periodyczne — jak 
f,Świat". „Tygodnik Ilustrowany", „W iado
mości Literackie" m ają  być drukowane We 
Wiedniu.

, . I i —4»: —

RABINDRANHTH THGORE.
12. 7. (Pat.). W czora j przybył tuW IED EŃ  

bindranath T ag o re  na kilkudniowy 
ma zam iar udać się do Pragi.

r o b y t
R a - 

Z W iednia

SPORT ROBOTNICZY.
W IED EŃ , 12. 7. (Pat.). Na m iędzynarodow ym  

zjeździe sportow ych zw iązków  robotniczych, odbyły 
się w Pradze zaw ody ipilki nożnej między przedstaw i
cielstw em  czech osłow ackiem  i pojskiem z w ynikiem 
4 : 1  (3 :1).

55 KOM UNISTÓW  PRZED S/JDEM  W ĘG IERSKIM .
BU D A PESZ T, 12. 7 . (Pat.). W  noniedziałek roz

poczyna się  tu proces przeciw byłemu kom isarzow i 
ludowemu M atyasow i Rakoczi i 54 tow arzyszom , o -  
skarżonym  o dążenie do utw orzenia dyktatury p role- 
tarjatu .
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Działalność Związku robotników rolny en.
Na z jeźd zi; Związku robotników rolnych tow . 

Kwapiński, dal obszerne i nader ciekawe spraw ozda
nie z d ziaainości Zw iązku od początku 1924 r. do 
31 . grudnia 1925 r.

Spraw ozdanie to powinno zainteresow ać szer
sze kola robotnicze — - i dlatego podajemy je tutaj 
w streszczeniu.

Po scharakteryzow aniu działalności organizacyjnej 
biura Zarządu G;v. i 69 oddziałów  Zw iązku ze 142 sta
łymi pracownikam i, tow . Kw apiński w skazuje roz
rost organizacji pod względem terenów', objętych or
gan izacją , liczby członków', oraz organizow ania ma
łorolnych i bezrolnych.

Składka członkowska w omawianym okresie nie 
była podnoszona, a mimo to wpływy gotów kow e  
Związku znacznie w'zrosły. W  dochodach normalnych  
Związku figurują pozycje: w r. 1924 od 1. maja 
bo 31. gr, 202.935 zł. 56 gr., w całym zaś 1925 r. 
355.088.22 zł..

W k a d k i do Kasy zapom ogow ej, w prow adzonej 
od l ,  grudnia 1924 r., w r. 1925 dały łącznie docho
du 75.579.62 gr., z czego na zapom ogi, których w y
płacanie rozpoczęto od 1. czerw ca 1925 r. w ydano 
30.864.94 gr.

Na czoło prac Zw iązku w ysuw a się

W A LK A  O U M O W Y Z B IO R O W E  

i ich wykonanie.
Umowy zbiorow e nigdzie nie zostały pogorszone. 

Kok rocznie obejm ow any jest coraz w iększy teren 
i coraz  liczniejsze rzesze umowami.

Gdy w' roku 1924 umowami ob jęte  było około 65 
proc. wszystkich robotników , to w r. 1925, i Ido chw i
li obecnej w 1926 r. ob jęto  umowami około 83  prc. 
robotników  rolnych, pracujących w Polsce.

Czterotygodniow y stre jk , przeciw krzywdzącem u 
orzeczeniu w Kwietniu 1925 r. Nadz. Kom. R ozj. 
aczkolw iek-nie rozw inął się należycie, jednak dał b ar
dzo dobre rezultaty: przekonał obszarników , że o -  
Statecznie lepiej jest dla nich zaw rzeć umowę polu
bow ną, niż n arac się na w alkę.

Na oddziałach organizacja prow adziła energicz
ną w alkę o w ykonanie umów. Z atargów  załatw iono 
polubow nie w  1924 r. 1961, w artości 169.354 zł., w 
1925 r. spraw  1774, w artości 198.078 zł. Na po
w iatow ych kom isjach rozjem czych w ygrano 80 iproc. 
spraw  zgłoszonych a m ianowicie w 1924 r. 3971 
spraw  w artości 531.480 zł., a w 1925 r. 3802 spra
w y, w artości 636.426 zł., przyczein nie w chodzą tu 
w rachubę spraw y, w ygrane na terenie b. zat>oru 
Pruskiego, gdzie -sprawy te załatw iane są w sądach

Ziemianie oddawna prow adzą energiczną walkę 
przeciw  Kom isjom  Rozjem cz., a rządy idą im pod tym 
względem coraz bardziej na rękę, asygnując coraz 
to m niejsze sumy na ten ceł.

M ów iąc o reform ach rolnych, tow . Kw apiński o - 
ttiawia nasze zasadnicze stanow isko w tej spraw ie. 
Wobec

D Z IK IEJ PARCELA CJI 
, * braku jakichkolw iek podstaw  .praw nych do o b ro 

ny członków , Z w iązek domagał się uchwalenia n o - 
'Vej ustaw y, która aczkolw iek nader- liche, jednak 
Podstawy te daw ała.

Nim to nastąpiło, Związek po usiinej w alce, do
prowadził w reszcie do tego, że w  końcu 1924 r., 
^ńin. ref. rolnych w ydało okólnik, nakazu jący, by w 
w parcelow anych m ajątkach robotnicy dostaw ali zie- 
nń? na 5 -  letnie spłaty, o ia cą c ^ l. ratę w w ysokości 
10 proc. W  pół roku później, M in. w yjaśniło , że 
nietylko ordynarjusze, lecz rów nież inni (kom ornicy, 
rzemieślnicy folw arczni, a naw et w niektórych w y - 
Pa dkach dniówki), m ają praw o do korzystania z pior 
w l)ższych przepisów .

Ostatnio wydano okólnik, który dość przyzwoicie 
falatw ia spraw y robotnicze w parcelow anych m a
jątkach.

Rzecz prosta , naw et posiad ając oparcie praw ne, 
^w iązek w iele pracy w kiadat, aby wyW&lczyć dla ro
botników ziemię. Obszarnicy bow iem , a także i jsipiól- 
ki parcel, w ykręcali się od tego obow iązku, jak m o- 
9  : w yrzucali z pracy robotników  przed przystą
pieniem do parcelacji, sprzedaw ali ziemię chłopom  za
możnym, stw arza jąc fakty dokonane, podaw ali w  urzę
dach fikcyjne dow ody, iż bogaci nabyw cy są  ugo
dzeni jako robotnicy i ziemia im się najeży, przeno
sili robotników  do innych m ajątków , w  których redu
kow ali innych robotników  itp.

Jednocześnie zaczęły po Polsce roz jeżd żać się 
bandu spekulantów rom ych, popierane przez różne 
stronnictw a ludow e, w ykupując ziemię i interw eniując

przez sw ych posłów  o zatw ierdzenie parcelacji z po
minięciem robotników .

Z walki tej Z w iązek w yszedł zw ycięsko i dziś 
już tam, gdzie robotnicy są zorganizow ani, obszarnik 
musi nadzielić ich ziem ią. W  roku 1925 w zorganizo
wanych folw arkach otrzym yw a’o już ziemię 42 proc. 
robotników ,, podczas gdy na początku tego roku 
i w  latach ubiegłych przeciętnie procent ten w yno
si! 20  procent.

Począw szy od 1926 r. w zorganizow anych fol
w arkach dotąd nigdzie nie sprzedaąo ziemię z pom inię
ciem robotników'. W  folw arkcch niezorganizow anych 
dostaje ziemię ledwie 13 proc. robotników . Od r. 1919 
do roku 1926, rozparcelow ano w Polsce 813.176 ha, 
co stanow i 8 proc. obszarów  dworskich, ale ziemię 
otrzym ało tylko 6.534 robotników , co stanow i 1 proc. 
w szystkich robotników' rolnych, 2 procent robotni
ków uprawnionych do korzystania z reform y r;nej. 
W  ogólnej liczbie różnych nabyw ców  robotnicy rolni 
stanow ią tylko 4 proc. t. j. zaledw ie dwukrotną licz
bę urzędników , o fc e ró w  i różnych w pływ ow ych jed
nostek. Stosunek ilości nabytych gruntów przed sta
w ia się znacznie gorzej.

W  dziedzinie ustaw odaw stw a robotniczego uzy
skano w połow ie 1925 r. rozszerzenia ubezpieczenia 
od nieszczęśliw ych w ypadków , na n ieobjęte tein pra
wem dzielnice Po;ski, natom iast ubezpieczeń na wry -

p acek  choroby, §§«. s.idztw e, s a o ś c i  iłd. i ie zdo ano 
osiągnąć.

OBRONA PRAW N A  CZLONKOW  

jest coraz lepsza. Z w iązek daje specjalne w skazów - 
ko O odziaom , jak  w wielu spraw ach należy bronić 
członków , daje praw ne uzasadnienie wielu pow sta
łym kw estjom , a j.d n ocześn ia  udziela porad poszcze
gólnym cz o.ikom ustnie lub pisemnie (p rz ec ięc ie  7 
dzienni:). W  sądach bezpłatnie Zw iązek btoni sw ych 
członków-, goy chodzi o spraw y, zw iązane z ich 
działalnością organizacyjną, eksm isje, za argi na tle 
umów, 'gw aty ze sirony obszarników , a n a w d  w w y
padkach ogólno- humanitarnych.

W  roku 1924 Zw iązek prow adził w sądach 74 
spraw y, w 1925 r. —  120 spraw , prócz stre jko - 
w ych, których było 113 karnych i 188 cyw ilnych.

W  spraw ach em igracyjnych tow . Kwapiński w ska
zu j? na donios’ą roię umowy z francuskim i zw iąz
kami zaw odow ym i wr spraw ie tw orzenia sekcji pol
skim i umowy z niemieckim Zw iązkiem  robotników  
ro'nych o obsługiwaniu robotników  polskich w Niem
czech przez urzędników Zw iązku, w ładających języ
kiem Ho;sk'm. W  obu umowach przew idziano, że pol
scy emigranci muszą otrzym yw ać takie sam e warunki 
pracy i płacy jakie otrzym ują robotnicy m iejscow i.

T ow . Kw apiński stw ierdza, że w tak ciężkim 10-  
kresie, jak i k ;asa pracująca obecnie przeżyw a, Z w ią
zek nie tylko nic nie uroni! ze zdobyczy robotników  
rolnych, jęcz osiągną! now e zdobycze, [przez co zdo
byw a coraz szersze zaufanie mas pracujących na roli.

Czego domagają się pracownicy państwowi?
D elegacje  urzędników  u p rem jera  ISarłla.

Delegacja Centr. kom porozumiewaw- [ państwowej, dalej ścisłego przestrzegania  
czej zw. pracown. paustwojwjych Kv osobach i przez władze ustalonych zasad redukcji 
pp.: GryloWskiogo. dr. Żurziaka, Dudy i 
Fisielnickiego, przyjęta została onegdaj 
przez prezesa Rady ministrów prof. Bartla,:
któremu złożyła mkpiorjal ‘wi sprawie aktu-, 
ainych postulatów pracowników1 państwo
wych. Między innemi, delegacja wysunęła 
postulat podwyższenia uposażenia do real
nej wartości z grudnia r. uh. przy uwzględ
nieniu wzrostu kosztów utrzymania *Kv I-ej 
polować ą\ b. a więc 15,7 proc.

Następnie delegacja domagała się pod
jęcia przez rząd p ra c  w celu śfci siego ustale
nia norm  płac, odpowiadających istotnemu; 
minimum egzystencji stosowania w obecnej 
sytuacji redukcji osobowej ■praioowuikówl 
państwowych jedynie w (wyjątkowych wyJ 
padkach, w konsekwencji przeprowadzenia  
celowej reorganizacji całej administracji

władze ustalonych zasad reuuKCji i 
wreszcie ubezpieczenia praicowuiikćźw pań
stwowych na wypadek redukcji ;wl funduszu 
bezrobocia.

\Y odpowiedzi na postulaty wyłuszczone 
iprzez delegację urzędnikowi p. prezes Rady; 
ministrów' oświadczył, iż zdaje sobie spra
wę z niezmiernie niskiego uposażenia urzęd
ników w obecnej jednak sytuacji finanso
wej państwa nie może nic przyrzekać, spo
dziewa się, natomiast pewnej poprawy sto
sunków dopiero M|i i sto padzie b r N

Zapewni! następnie, iż jest przeciwni-! 
kiem t. zw. m echanicznyJi sposobów^ re 
dukcji i punkt widzenia w tej sprawie de
legacji podziela, w końcu zaś stwierdził, iż 
przedstawione przez delegację możliwości 
podwyższenia dochodów' są przedmiotem na
rad w1 -rządzie.

oszustwa doM K osh u» siążRim przeirvśle
W  ubiegłym tygodniu na polecenie pro

kuratora przy sądzie okręgowym w1 Kato
wicach zarządzono rewizję i# firmie „Sie
mens i Ska‘‘ wr Katowicach

Centrala tej firmy zna mu je się w Gdań
sku. Skonfiskowano książki handlowe i c a 
łą korespondencję.

F irm a  stoi pod zarzutem popełnienia 
wielkich nadużyć podatkowych. Okazało się 
bowiem, żc szereg transakcji, zawartych na 
polskim Śląsku, firuia ta k&iążkowała w ta
kiej samej fil ji w Gliwicach na niemieckim 
Śląsku.

W  Polsce więc robiła interesy a książJ 
kowala to w Niemczech.

Śledztwo toczy się dalej. Szczegóły spra
wy trzyma się w; tajemnicy. Tdzie tu o k:ika
set tysięcy straty, którą poniósł Skarb P ań 
stwa.

*

Nowa afera oszukańcza powinna naresr-i 
cie ^zastanowić rząd, jakie kroki należy po-' 
czynić, by uchronić się na przyszłość przed; 
tymi złodziejami grosza publicznego. Robot
nicy na G. Śląsku domagają się już od pier
wszej chwili kontroli rządowej nad ciężkim 
przemysłem. Żaden rząd dotychczas nie 
chciał, czy nie umiai zrozumieć tej konieez-* 
ności.

\Y rezultacie -mamy tu na Śląsku prze
mysł, będący wrylęgarnią całego szeregu cięż
kich oszustw' podatkowych. Czy duch opie

kuńczy p. Korfantego jeszcze dalej poku
tuje w' przepokojacli ministeayjalnych, bro
niąc baronów" węglowych przed karzącą rę
ką sprawiedliw ości 7

0  r o z d ź w i ę H i  w  Hols ź y d D w s h ie n i .

Poseł Grybaum a ta k u j; w  Hajncie z dnia 9. lip— 
ca ostatnie w ystąpienia opozycyjne w Kole żydow - 
skiesn posła Reicha i jego  zw olenników . „Stali się 
orji obecnie, mocno radykalni. Ż ąd a ją  bezw zględnej -po
lityki opozycyjnej, żąd ają spalenia za sob ą  w szystkich 
mostów prow adzących do rządu. N ajgłośniej krzy
czy obt-cnie dr. Reich, zawiedziony w sw ych n a j
lepszych nadziejach, siedzący na gruzach w ielkiego 
dzieia swe'go. Nie przestaje on żądać konsekw encji 
i -zemsty ha Ba,rtlu za  ‘zaw ód u CdiaDski-eigo- i IS-ktlzyriskie 
go. Dr. Reich nie widzi, że nie do tw arzy mu w ta
kiej [pozycji w o ju jące j. Postaw ił on teraz na konika 
radykalizmu i chce w ten sposób obalić ‘obecne kie
row nictw o kota i znów w ypłynąć. Sądzi on, ż ć  ty
mi środkam i zdobędzie sym natję ludności żydow skiej. 
Gra on na w zrastająoem  rozczarow aniu, na niespełnio
nych nadziejach, na obaw ie przed przyszłością i u- 
silu je spotęgow ać chaos.

Opinja żydow ska słucha słów poselskich, patrzy na 
czyny i nie straciła  jeszcze zdolności orjentow ania się, 
ani zaufania dó nas. W ie ona, że przejdziemy do w al
ki bezw zględnej,, że zaostrzym y opozycję w obec pro
jektów  rządow ych, skoro  tylko w yjaśnim y sobie, że 
rządu nie m ożna w yrw ać z ‘ob jęć  praw icy.
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J\[owitiy z dnia.
Lwó*, dnia 13 lipca

POD ADRESEM  P. DYREKTORA PO LICJI! M o-
żeby p. R ń iia id e r  zabaw i! się w Haruna al Raszyda, 
w sta! raz w cześniej i o godz. 8 rano poszedł na ulice: 
Leona Sapiehy, P iekarską i Gródecką. Przekonałby 
się, źe już w szystkie sklepy są  otw arte. W ieczorem  
tak sam o nie zam ykają sklepów  o godz. 7 -e j. Przed 
'hotelem Krakow skim  stal policjant konny i pieszy 
i obaj o godz. 8 w ieczorem  przypatryw ali się biernie 
jak zakład fotograficzny ip1. M arka był otw arty . Czas 
raz skończyć z sabotażem  ustaw i w ziąć się  dó pracy, 
bo i raczej robotnicy sam i będą musieli W ziąć się do 
kontroli i panow ie z M ickiew icza staną się chyba 
zupełnie zbytecznym i,

DOLARY płacił w czoraj Bank Dolski w dalszym 
ciągu 9.15, przekazy zaś na Nowy Jork 9 .20 zt.

25-L ET N I JU BILEU SZ OTWARCIA RZEŹNI A^IEJ 
SK IEJ. W  ub. niedzielę obchodzono uroczyście w 
izeźni mi jskiej 2 f- ;e c ie  otw arcia tych zak adów oraz 
25-lecie  zaw odow ej pracy w eterynarza Adama K rzysz- 
taiow icza, dyrektora rzeźni.

U S T A W ’EN IE NOWYCH ORGANÓW W  KOŚCIE 
L E  Ś W . E L Ż B IE T Y . Lw ow scy kolejarze nie skąpią 
ofiar na sw ój kościół parafjalny św . E lżbiety. Głównie 
z ich składek zostały ustaw ione w spaniałe organy 
w tym kościele, które są  najw iększem i w Polsce. 
W  ub. niedzielę odbyło się uroczyste pośw ięcenie ich, 
w trakcie czego śpiew ał chór kolejarzy „Syren a".

Jak  w iadom o, na organach gra ją  organiści. W  z a 
chodniej Europie są  nimi w ybitni muzycy, którzy po
staw ili sztukę tę na w ysokim  poziom ie. W  Polsce 
niegdyś rów nież tak byto, choćby w spom nieć M o
niuszkę. Dziś traktuje duchow ieństw o organistów  tak, 
jak to w iadom o naszym  czytelnikom  choćby z p ostę
p ow ania proboszcza w  parafji św . E lżbiety. Fakt ten 
nie jest odosobniony, o czem św iadczy od szeregu 
lat prow adzona akcja organistów  nad podźw ignięcient 
z upadku te j sztuki muzycznej oraz popraw y stanu 
m aterjainego organistów . Akcja ta jest jednak bezna
dziejna z pow odu e g o sty cz n eg o  i zacofanego stano
w iska duchow ieństw a.

ŚM IERTELN E K IJPIELE. Student praw Romuald 
Nowicki, syn dyrektora szkoiy im. P iram ow icza we 
Lw ow ie, baw iąc na w akacjach w  Ściankach pod B u - 
czaczem , utonął w DnUsIrze podczas kąpieli. Z w ło
ki w ydobyto z wody w sąsiedniej w si iw Kośniej-zynie.

Andrzej Zarycki, robotnik cegiełniany, kąp iąc się 
w  staw ie w Kozielnikach, dostał się na głębię i uto
ną t, nie um iejąc pływ ać. M iejska straż pożarna zw ło
ki topielca odszukała i w ydobyła z w ody.

N IESZ C Z ĘŚLIW E W YPAD KI. Tadeusz Paw ienko, 
■ zam . przy ul. T arnow skiego, przypadkow o postrzelił 

się  w bok ku;ą rew olw erow ą.
13-letni M arjan Kolanko syn rzeźnika, spadł z 

,konia za rogatką Łyczakow ską i doznał ciężkich w e
wnętrznych obrażeń.

Arnold Zimerman upadł w u[. Snopkow skiej i 
złamał nogę tak nieszczęśliw ie, że ko ść  złamana (prze
biła skórę.

Ofiary w ypadków  Pogotow ie rat. odstaw iło -do 
szpitala.

N O żO W N ICTW O . Leon Zakroczym, i cukiernik, u - 
dał się  w  ub. niedzielę do lasu w  Hołosku W ielkim  
na przechadzkę. Tu napadli g o  jacyś osobnicy, z k tó
rych jeden ciężko go zranił nożem w .pierś.

Rów nież i po ulicach miasta grasu ją nożow nicy. 
W czora j w nocy nieznany osobnik napadł w til. Leona 
Sapiehy na przechodzącego Józefa Biiora i w pako
w ał mu nóż w pierś.

Ofiary zdziczenia odstaw iono do szpitala.
ZAGADNIENIE PR A W A  CIĘŻKOŚCI W  KULIKO

W IE  I W E  L W O W IE . M arja  Lew icka, zam. w Ku
likow ie, naładow ała kosz czereśni o w adze 23 kg1, 
i przyw iozła je do Lw ow a. Anna K ónigow a, w łaści
cielka skiepu korzennego przy u!. M arcina, kupiła te 
czereśnie, które, jak  to w skazyw ała w aga w skle
pie, straciły rzekomo w drodze na w adze 8  kg. 
W ielce  zaintrygow ana tem Lew icka zw ierzyła się z 
tern osobliw em  spostrzeżeniem  posterunkow em u M a
dejow i. T en  stw ierdził, że nie zachodził tu żaden 
fakt naruszenia praw a ciężkości, tylko poprostu K ó 
nigow a rria 'a  fa ’szyw ą w agę, nie cechow aną, od cza
sów  „króla Ć w ioczka". W o b ec tego zakw estjonow al 
on tę  w agę, aby ją z łożyć do ‘archiw um , 'koszta zaś tej 
przeprow adzki z a p ia ćć  będzie musiała K onigow e w 
form ie grzywny za posługiw anie się złą w ag ą.

A P O L L O Wielki szlagier A P O L L O

D R O G A  D O G R Z E C H U
6 S T R Z A Ł Ó W  O  P Ó Ł N O C Y  6 

W S P A N I A Ł Y  D R A M A T  Z  Ż Y C I A  C Y G A N E R J I  A R T Y S T Y C Z N E J
Nadto doborow a pełna hum oru komedja.

Krwawa bójka na zabawie,
WARSZAWA. 12 lipca. (A. W ).  Na za-1 

bawię, która się wczoraj pclbywala w! pod
miejskiej sali Skolimowie wywiązała się 
niebywała awantura której kres położyli do
piero wojskowi. ZabaVę zorganizowała straż 
ochotnicza Skolimowa. N a skutek jakiegoś! 
incydentu pomiędzy strażakiem i jednym; 
z gości przybyłych w większej grupie z Pia

seczna pomiędzy strażakami, a tą grupą  
przyszło do dłuższej bójki, przycrem 5 osób1 
odniosło ciężkie rany, a 15 lżejsze, 4 osoby 
nawet po założeniu im opatrunku nie odzy
skały przytomności. Bójkę przerwała inter
wencja kilku oficerów, który obu stronom  
zagrozili strzelaniem z rewoLworów.
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W A LK A  NAPADNIĘTEGO Z RABUSI/JM I. W
Sfrzejb icach , pow. S tary  Sam bor, napadło trzech u- 
zbrojonych bandytów  na dom Hrycia Patłyka, który 
przed niedawnym czasem w rócił z Ameryki. Opryszki. 
s w eia jąc, zrani.i ciężko P atłyka, ten zaś odpow iada
ją c  rów nież strzałam i, zranił dw óch napastników . R a 
busie zaw iązali chustką usta żonie P ., Annie, poczem 
zrabow aw szy 2 doi. 10 zł. i zegarek, zbiegli do 
lasu, unosząc ze sobą ciężko rannego kolegę. Policja  
zarządziła pościg za bandytami.

KRADZIEŻE. Z m ieszkania Z ofji D rew ickiej przy 
W uśniowieckich, skradziono garderobę, w artości 
zi.

Na Kopytkow etn skradziono z w ozu 24 kg. tna- 
w artości 120 zt., na szkodę mleczarza E . E g ie r- 
zam. w W ilczycach.

Nieznany osobnik wiłamal się  do sklepu K. Jasiń 
skiego pfzi j  u;. P otockiego, skąd  skradł w iększą ilość 
wiktuałów;.

Z KRONIKI PO LICYJN EJ. M arjan Brzozow ski do
niósł po;icji, że niejaka Ne;a Z aw istow ska „przylgnęła" 
po godzinie l l - : j  w nocy w parku Łyczakow skim  do 
d onoszącego, przyczem skradła portfel, zaw ierający 
9 zł. i dokumenty.

Józef Rouda odwiedził w ub. niedzielę kaw iarnię 
U działow ą, restaurację  W interow ej iprzy ul. Ł ycza
kow skiej i J.  Zanerki przy ul. Zielonej, w których 
to lokalach jadł i pił „na kred y t". Nic w ięc dziwne
go, że w końcu w  stanie ‘pijanym odprow adził R. 
policjant do aresztu.

Z a opilstw o i aw antury sprow adzono na p o 
licję rów nież Jakóba Mii L ra  i T om asza S tarera , zaś
Helenę W ilczyńską za obrazę w arty.

X
. . . . . . .  I 1 1 . ...." I ” .2 1

N A D E S Ł A N E . X
(Za tę rubrykę Red&koja ni* odpowiada).

P o d zię k o w a n ie !
Niniejszem składam Profesorowi P. Dr. Ostrowskiemu 

P. Dr. Ziembickiemu, za starannie przeprowadzoną operację 
i siostrom Matyldzie i Johannie, za sumienną opiekę, tą 
drogą serdeczne podziękowanie.

Stanisławów, A lb in a  S c h la rp .

PO D W YŻKA CENY ŻELA ZA .
Od dnia 15. bm. ma być podniesiona cena w szyst

kich gatunków  żelaza o 1 0 — 1,5 proc. Hurtownicy 
otrzym ują od fabryk 11 2— 4 proc. rabatu. Ruch jest 
ożyw iony, kupuje zw łaszcza prow incja, szczególnie 
k iesy .

Huty żelazne eksportow ały bardzo pow ażne par- 
tje  rhr, stali i żelaza sztabow ego do Rumunji. O sta
tnio musiały one obniżyć o :n y , poniew aż Czesi zaczęli 
gw ałtow nie konkurow ać. W  krótkim czasie m ają być 
naw iązane pertraktacje między przem ysłem  polskim, 
a czeskim w spraw ie podziału rynków.

GDZIE Z W IĘ K SZ Y Ł O  SIĘ BEZROBOCIE.

(Pap). W  okresie czerw ca, m ianow icie od soboty 
29. maja do 26. czerw ca 1926 r. na rynku pracy licz
ba bezrobotnych w zrosła na terenie następujących 
P . U. P . P -: W arszaw a, Kalisz, S iedlce, Grodno, 
N. S ą cz , Lw ów .

— i:i—
100 p rze d s ię b io rs tw  pastw ą pło m ie ni.

TOKIO. 12 lipca. (P a t ) .  W  porcie Avo- 
tnori pożar zniszczył około 100 przedsię
biorstw.

LIKWIDACJA STREJKU KIN.
WARSZAWA. 1 2 -g o  lipca. (A. W .).  —, 

Kur. Czerw, donosi, że Z'w. Kinoteatrów1 po
lecił swym. członkom poczynić odpowiednie! 
przygotowania na sobotę celem otwarcia — 
teatrów świetlnych. Jest to w zWiązku z wy- 
danem ostatnio orzeczeniem Rządu, którą  
brzmi, że filmy zagraniczne nie mogą być 
opodatkow ani wyżej niż filmy polskie.

Ciekaw e zjaw isko.
MOSKWA. 12 lipca. (A. WO. Sensację  

w tut. kolach naukowych wy\vołalv wyni
ki ostatnich spostrzeżeń Lycząeycb się co 
raz silniejszego obniżania się poziomu wody 
na juorzu Kaspijskiem. Zjawisko to tłuma
czy się uietylko warunkami klimatycznemi 
i zmniejszoną ilością wody niesioną do m o
rza Kaspijskiego przez "Wołgę ale także wzne 
szeniem się grzbietu Cór Kaukaskich. Jeśli  
podobne objawy trw ać będą nadal może to  
mieć katastrofalne skutki dla komunikacji1 
okrętami na m. Kaspijskiem.

—:si:—
O sta tn ie  w iad o m o ści z  m iejsca w yb u ch u .

D O OW ER. 12 lipca. (Pat.). Według naj- 
dlug najnowszych wiadomości liczba ofiar, 
z załogi wynosi 12 osóR, zaś liczba rannych  
cywilnych przeszło 200 a zaginionych, 20.  
Ostateczną liczbę ofiar będzie można stwier
dzić dopiero po usunięciu gruzów. W miej
scu. gdzie stal) główne budynki znajdują  
się teraz wielkie leje. Zniszczenie obejmuje 
przestrzeń o promieniu 15 mil 300 oko
licznych zabudowań zostało zniszczonych. —1 
Ludzie tłumnie opuszczają zagrożone miej
sca. Amerykański „Czerwony Krzyż1) niesić 
pomoc rannym

ZATARG BUŁGARSKO-RUMUŃSKI.
W IE D E Ń . 12 lipca. (Pat.). ,,.Morgen“ — 

stwierdza, że zatarg graniczny bułgarsko-ru - 
imuński przybrał poważne rozmiary. Ja k  sły- 
chai Wojska rumuńskie wtargnęły na 7 do 
8 kilometrów w igląb terytor ium bułgarskie
go i że w dotychczasowych Wałkach zgi
nęło około 120 żołnierzy bułgarskich. Osta
tecznych wiaUloimości o tych zajściach brak  
Rumuński minister spraw 'zagranicznych wy-; 
stosował do Sof ji notę, w‘ której grozi zer
waniem stosunków dyplomatycznych, gdy
by Bułgarjiu nie u względni! a. żądań R um u
nji. Rząd rumuński wezwał Grecję i Jugo-  
sławję do wspólnego protestu. Obawiają się 
poważnych powikłań politycznych, gdyby o- 
bu te państwa uczyniły zadość temu we
zwaniu. v

PROCES PR Z EC IW  SPISKOW COM  TURECKIM

ANGORA, 12. 7. (Pal.). Proces przeciw ko sp iskow 
com  na życie prezydenta republiki, zakończył się w czo 
raj w ieczorem . Proku rator dom aga! się kary śm ierci 
dla 12 oskarżonych, z których dw aj, a to b. ministei 
aprow izacji K ara Kemal i b. gubernator Angory A b - 
dui Kadir zbiegji zagranicę, zaś dlia 6 oskarżonych do
magał się  bezterm inow ych ciężkich robót, a między 
innymi generała K ara B ekira, Fu aaa R eeffeta, Dżemala 
i T ay ara , a;a dziewięciu posłów partji postępow ej żą
dał uniewinnienia z  powodu braku dow odów .

/



w>. 1C1 „DZIENNIK LUDOW Y

Kwestja aktualna i u nas.
C zy m in istro w i w o ln o  bogaci

LONDYN. 13 lipca. N a onegdajszem po
siedzeniu Izby "min jeden z członków P ar-  
tji pracy wniósł zapytanie, czy jest prawda, 
że Neville Chamberlain, minister opieki społj 
(brat ministra spraw zagr„ Austena Cham- ( 
berlaina,'. jest w dalszym ciągu członkiem j 
Rady nadzorczej firmy Hoskins i Syn \d 
Birminghomie i jeżeli tak jest, dlaczego do-t 
tychczas nie zrzekł się tego stanowiska.

Po odpowiedzi Baldwina, który tłuma
czył. że chodzi tu o prywatną własność fami
lijną zabrał .głos zaatakowany Neville Cham
berlain.

ć się podczas u rzę d o w a n ia .
W  trakcie jego przemówienia przysz 

kilkakrotnie do burzliwych s.cen -W dalszym 
ciągu iMaedonald i kilkumSfonków1, Partji  
pracy postawiło wniosek o utworzenie, spe
cjalnej komisji śledczej, która m a zbadaig 
o ile jest dopuszczalne w interesie dobra  
publicznego, aby minister podczas swego 
urzędowania stał w związku z jakiemś pu| 
blicznem czy prywatnem przedsiębiorstwie.

Należy nadmienić, że powyżsla firma  
otrzymała już za obecnego rządu 7 państwo
wych zamówień.

Olbrzymia eksplozja w arsenale.
W ybuch m oże p o trw a ć  c a ły  tydzień

N JORK. 12 lipca. (Pat.).  Jak  donoszą 
z ,Dover Stan Ney Jersey, arsenał morski /.a-i 
kaden-Mare zniszczony został z powodu eks
plozji a szkoda wynosi 80 miljonów dola
rów. Drugi arsenał wojskowy wartoś,ci 10 
miljonów w odległości 1. lun. od arsenału! 
morskiego znajduje się również pod grozą  
zniszczenia, albowiem detonacje wciąż je-, 
szcze trwają. Przestrzeń o obszarze 25 km. 
kwadratowych uznana została za szczególnie; 
zagrożoną i otoczona kordonem wojska. —« 
Według dotychczasowych obliczeń zostało 
zabitych 4 oficerów i 20 żołnierzy, a ra n 
nych kilkudziesięciu.

N JORK. 12 lipca. (Pat.). Liczba ofiar 
Wybuchu w arsenale Dover (Stan N. Jersey)  
nie została ustalona. — W iking Reutera li
czba zabitych wynosi. 3 ran n ych  50 w
tym v20 ciężko. Natomiast ..Herald“ po
daje liczbę zabitych na 100 a rannych mi 
200 w tern wielu bardzo ciężko. Dokładne) 
ustalenie cyfry jest bardzo utrudnione, gdyż, 
z powodu powtarzających się wwbui&bććwij 
zdołano zbliżyć się do miejsca katastrofy typ  
b o na pól mili, N a ulicach miasta potworzo-

— P ro m ień  d z ia ła n ia  w ynosi 2 4  km.
1 no lazarety, gdzie ofiarom katastrofy udzie
la się pierwszej pomocy. Wszeclnunerykań-; 
ski Czerwony .vrzyż rozwmąl wydatną po
moc. Mieszkańcy okolicznych miejscowości 
sądząc początkowo, że to trzęsienie ziemi1 
zaczęli uciekać z domójw przez co zwięk
szyli jc-szcze liczbę ofiar. Według dalszych 
wiadomości drugi magazyn amunicji jest 
także •zagrożony. — Fachowcy twierdzą, że! 
wybuchy znajdującej się w arsenale amunicji 
potrwają jeszcze cały  tydzień. N a  terenie a r 
senału zniszczonych jest 200 zabudow ań. — 
Siady wybuchu widoczne są w promieniu  
2 1 Idim

iN. JORK. 12 lipca. ;(P at.). W ybuch wi 
Lacke Deniarck trwał w niedzielę nieprzer
wanie przeze cale poluunie. Do terenu kaJ 
tastrofy nic można się było zbliżyć, a wia
domości, jakie uzyskano wydostano zapmno- 
cą samolotów. 'Drugi olbrzymi skład aniuni-1 
cji iw Picadihi również wyleciał Iw! powie-i 
trze. Picadilly był trzeć hu, największym na), 
świacie składem amunicji. Znój down ly się w! 
nim przeważnie granaty wielkiego kalibru, 
Szkód)- obliczają na setki miljonów dolarów.;

Obiady dla 20.000 dzieci w Wiedniu.
Socjalistyczna gmina miasta W iednia w yasygno

w ała na rok 1926 kw otę 2 ,230.000 s. na odżywianie 
mtodzieży szkolnej i na udzielanie obiadów  w m iej
sk ich  ogrodach dziecinnych. J

Liczba dzieci szkolnych, które korzysta ją  z ob ia
dów , w ynosi obecnie 16.687, a w ogrodach dziecinnych 
dożyw ia się codziennie ponad 3.700 dzieci, tak, że 
dziennie około 20 tysięcy dzieci otrzym uje o - 
Oiady na koszt gm iny, a tylko mata częśc  składa

drobną doptatę.
W  pierw szej połow ie b. r. gmina zbudow ała 6  

nowyCh jad .odajni. M iejski urząd dla młodzieży za 
proponuje Radzie m iejskiej, ażeby pokryta w  1926 f .  
nadw yżkę kosztów  utrzymania tych jadłodajni, w y
noszącą 690 .000 s. Nie ulega w ątpliw ości, że w y a
sygnow anie t . j  'kwoty zostanie uchw alone. K w ota w ięc 
pośw ięcona na obiady młodzieży w ynosić będzie w 
sumie 2 ,920 .000  s. austr.

Tegoroczny marsz szlakiem kadrówki,
W zorem  lat poprzednich Zw iązek Strzelecki u- 

rząoza w dniu 6, 7 i  8 Sjetionia r. b. „M arsz szlamem 
K aarów ki“ , z K rakow a dc Kielc na przestrzeni 122 
kim. M arsz ten z  K rakow a do Jędrzejow a iodbywać 
się  będzie drużynami po 13 losob w każdej. Od Ję 
drzejow a do Kielc —  38 kilom etrów  —  m arsz lub 
b ieg indywidualny. O bciążenie zawodników' — kara
bin typu w o jskow ego . W  razie odpadnięcia w dro
dze choćby jednego z  zaw odników , cala drużyna zo
s ta je  zdyskw alifikow ana. i I j j i i

W  roku bieżącym  obok Strzelców  w ezm ą uoział 
w  zawoidiaicih i inne stow arzyszenia sportow e.

Przem arsz do Kielc nastąpi dnia 8. sierpnia r. b. 
rano. W  Kielcach rów nocześnie od byw ać się będzie 
Z jazd  leg jonistów  i w ten sposób uroczystości le
gionow e zostaną połączone z uroczystością strzelecką.

Na uroczystość tę przybyw a do Kielc M arszalek
Piłsudski.

Na szlaku między Krakowiem i Kielcami, przy g lą
d ać się  będą m arszow i delegacje bratnich organizacji 
strzeleckich Finiandji, E ston ji i Ł otw y, które ze sw e- 
mi kom endantami głów nym i na czele, przybędą na 
M arsz do Polski i będą gośćm i Zw iązku Strzeleckiego .

Do zaw odów  stanie około 500 strzelców  z całe j 
P o.ski, co  w  porów naniu z latami poprzedniemi kil
kakrotnie przekracza liczbę zaw odników , którzy do
tychczas staw ali. S ,

Ludność m stoł. W arszaw y.
L udność W arszaw y w dniu 1. stycznia b. r . w y

nosiła (bez w ojska skoszarow anego i przyjezdnych) 
1,015.425 osób pici o b o jg a , w tem mężczyzn 463.660 
pzyii 45,7 proc., Kobiet 551.766 czyli 54.3 proc. P o -  
ctiug wyznań chrześcijan było 701.757 (316.340 m ęż- 
ćzyzirt i 166„349 kobiet). .

W  porównaniu ze stanem  z dnia 1 stycznia 1925 
r. ludność W arszaw y zw iększyła się o 22.976 głów  
z czego pkolo 8 tysięcy na przyrost napływ ow y.

Rzecz znamienna, że jednocześnie ze w zrostem  
ogólnej liczby mieszkańców  W arszaw y, spis w yka
zał ubytek Ż yaów , w ynoszący 8.516 'głów, z czeigo 
w ynika, Ze w  1925 r. w zrastała w yłącznie ludność 
chrześcijańska i to  w  takiej mierze, że nietylko p okry
ła  sob ą  ubytek ludności żydow skiej, aie dala jesz
cze nadw yżkę okoio 23 tysiące. U bytek ten nie da się 
w ytłum aczyć1 niczem innebi, jak em igracją, spow odo
w aną ogólnym kryzysem gospodarczym , a zw łaszcza 
zastojem  w  handlu, stanow iącym  jedno z głów nych 
źródeł zarobkow ania mas żydow skich.

Datujaoa się od wybuchu w ojny anormalna prze
w aga llczcD na kobiet nad mężczyznami utrzymuje się 
W dalszym ciąg u : na 100 mężczyzn przypada w  W a r
szaw ie 119 kobiet.

Z ogólnej liczby m ieszkańców  na śródm ieście przy 
paća .7 5 9 .2 2 4 , na P ragę 95.723, na przedm ieścia zaś 
160.479.

Fan, żerujący na nędzy ludzkiej 
pod kluczem.

W ARSZAW A. 13 lipca. (AM D. Gon. Shi- 
wój-Składkowski komisarz rządu m. W a r
szawy. ogłasza sprostowanie wiadomości, po-i 
(łaniej przez kilka pism, stwierdzające, że, 
aresztowanie dyr. Spółek mlecz.-jajczarskich  
Przeradzkiego nastąpiło nie ze względu no 
utrzymywanie przez niego w sklepach na
leżących do Spółki cen wyższych niż ogóP  
nc. istniejące1 na rynku Warszawskim, lecz 
za akcję wywierania presji na innych sprze
dawców \v kierunku podnoszenia cen masła.

Szkolenie w  konstrukcji metalowych 
samolotów.

Jak w latach ubiegłych, tak  i w  roku bieżącym  na 
czas fery j uniw ersyteckich przyjęła Polska Linja L o 
tnicza do sw ej stoczni na praktykę studentów polite
chniki w arszaw skiej. Praktyka trw ać bęuzie od sześ
ciu tygodni do dwócli miesięcy i da m ożność’, naszym 
przyszłym inżynierom zaznajom ienia się z konstrukcją 
sam olotów  m etalow ych.

Stocznia lotnicza w cywilnym porcie lotniczym w 
W arszaw ie jest dotąd jedyną placów ką w Polsce, 
zajm ującą się sam olotam i metalowym i. Dlatego też n a - 
nasze czynniki m iarodajne pow inny zw rócić specjalną 
uw agę, aby stocznia ta mogła być jak  najszerzej w y
korzystana jako  w arsztat nauki dla naszych konstruk
torów  lotniczych, których odczuwamy ogrom ny brak.

Nakład ukraińskiego „Kom uirsfy" 
upada.

W  Charkow ie, stoiicy Ukrainy sow ieckie j, w y c h i-  
azil urzędowy organ ,,Komunista“ w języku ro sy j
skim . Na skutek starań dziaiaczow kom unistyczny cli n a - 
roaow 'ości ukraińskiej rozpoczęto drukow ać „Kom u
nistę" po ukraińsku. Z tą chw ilą spostrzeżono, że n a
kład ipisma począł gw ałtow nie upadać. O kazało się, 
że czytelnicy „Kom unisty" rekrutow ali się niemal w y
łącznie z żywiołu m iejskiego, z robotników' i urzę
dników sow ieckich. Ten  element —  jak  w idać z u- 
padku nakładu tego urzędow ego organu, jest naro
dow ości rosyjskiej, aibo mocno zrusyfikow any. Z a
rząd kom unistycznej ipartji Ukrainy ośw iadczył, że w 
dalszym ciągu będzie się  starał, ażeby pismo w ycho
dziło po ukraińsku.

Z E SPR A W  LITEW SKICH .
KOW NO, 12. 7. (Pat.). „R itas" donosi, że W aty 

kan rozpoczął rokow ania z rządem litew skim  w  sp ra 
wie m ianow ania nuncjusza papieskiego w' K ow nie.

KOW NO, 12. 7. (Pat.). Rząd litew ski zam ierza 
w nieśt pro jek t ustaw y, znoszącej śluby kościelne, a 
w prow ad zającej śluby cyw ijne oraz pro jekt ustawy 
o zniesieniu kary śm ierci.

KOW NO, 12. 7. (Pat.). M iędzy rządem  litewskim 
a niemieckim toczą się  w Genew ie rokow ania w  spra
w ie  zniesienia wiz.

PIORUN W  MAGAZYNIE AMUNICJI.
LONDYN, 12. 7. (Pat.). Na skutek uderzenia pio

runa nasiąpi’a eksplozja w m agazynie amunicji w L a -  
kod en-M aro. Z pośród 80 żołnierzy znajdujących się 
podów czas w m agazynie, brak 60. Ponad 30  domów 
zostało  zniszczonych.

 MII--
BUDŻET LOTNICZY W  NIEMCZECH.

BERLIN , (A TE). Budżet niemiecki na lotnictw o 
cyw iine w roku bieżącym  w ynosi 6 m iljonów m arek 
niemieckich. Stanow i to 10 groszy Obciążenia na je 
dnego obyw atela państw a. Rząd niemiecki zaintereso
wany jest w cyw ilnej żegludze pow ietrznej w w y so 
kości 49 proc.

U PA ŁY  W  NOW YM  YORKU.
N. JO RK, 13 7. (Pat.). Z pow odu (upałów zgi

nęły już 3 osoby, a wiele o só b  zachorow ało . T ysią 
com osób pozw olono spać na w ybrzeżu morskiem,.

OPODATKOWANIE K A W A LER Ó W  W  GRECJI.
Rząd grecki w ydal dokret, mocą którego w szyscy 

mężczyźni nieżonaci pow yżej lat 24 ptacą specjalny 
p odatek z racji sw ojeg o  kaw alerskiego stanu w  w y
sokości 3 .000 dracnm rocznie.

—m— ■ i
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Katastrofa Kolejowa pod Rogowem.
W rażenia naocznego świadka katastrofy.

Pociągiem krakowskim, który najechał  
na pociąg warszawski wracał ilo Warszawy, 
pos. tow. Z Piotrowski, któ,ry podaje nam, 
następujący szczegóły:

Minęliśmy właśnie stację Iłowów, gdy na
gle uczuliśmy gwałtownf wstrząśnienie po
ciągu. Pasażerowie pospadali z miejsc. P o 
sypały się bagaże z półek. Po pierwszym 
wstrząsie nastąpił drugi i nagle pociąg sta
nął. Wyskoczyłem razem z innymi współpa
sażerami na tor. Parowóz naszego pociągu 
najechał na naprawianym mostku, na któ
rym  był chwilowo tylko jeden tor, na ko
niec pociągu Warszawskiego Trzy ostatnie i\fa 
gony pociągu warszawskiego przez uderze
nie lokomotywy naszej zostały oderwane od! 
pociągu, a dkva z pośród nich, gruntownie 
strzaskane, leżały na zboczach nasypu. Z waó 
gonów tych rozlegały się jęki rannych i tui 
przedewszystkieni podróżni, którzy wyszli 
cało z katastrofy, pospieszyli z pomocą. Ak-i 
cja była nad wyraz utrudniona. Dostęp* do 
wnętrza strzaskanych wozów zatarasowany  
i rannych trzeba było wydobywać górą, po- 
prostu Wyciągać i z wysokości pierwszego! 
pfrętra spuszczać ich na ziemię. W ten spo
sób wydobyliśmy Pawłowską, która wkrót-j 
cc  potem skonała, i sześciu ciężko rannych  

tasażerów, z których emerytowany kolejarz 
N owak zmarł w1 dwie godziny później.

AYśróid poo różnych był Wprawdzie lekarz 
oraz student-medyk, ale akcja ich była spa
raliżowana, z powodu braku środków opa
trunkowych, których nie 'było |wi żadnym zi 
pociągów1. Nie było także W' pociągach żas 
dnych narzędzi pomocniczych i trzeba by
ło drągami, używanymi Iplrzy naprawie m os
tu wyważać drzwi, aby się dostać do wnę
trza wagonów.

Zorganizowaliśmy doraźną akcję i za
wiadomiliśmy telefonicznie już po kilkuna
stu minutach z najbliższego posterunku Lip
ce stacje Rogów, Skierniewice i Warszawę.  
Dopiero po półtorej godziny przybył z Ro- 
igłowa parowóz z prywatnymi Jielarzem, ale! 
boz potrzebnej ilości środków opatrunko
wych a w dWłe gouziny po katastrofie przy
był ratunkowy pociąg ze Skierniewic, kiedy! 
już ranni zostali zorganiżowanenii siłami* 
pasażerów przeniesieni do pociągu w stro-

..Pełną is-iły i stanowczości1' nazywa je-1 
den z faszystowskich. organów metodę, k t ó - : 
r ą  A!ussolini daje znać zdumionemu naro- j 
dowi swemu, że odtąd cli Ich i benzyna bę- i 
dzie 11111 się, pomnażać przez mieszani'' z su-!| 
rogatam i; że »Igi cii roboczy przedłuży mu; 
się o godzinę całą a najkonieczniejsze1 środ
ki żywności nabywać będzie u pracodawców! 
(trucksystem). ^Najlepszą jest taktyka za
skoczenia — typowo mussolinowska — któ- 
Pej używa idowódca. aby narodowi umożli
wić nietylko-energiczniejszy ale też lepiej 
zorganizowany rytm życiowy. tak! pod wzglę
dem technicznym jak i produkcyjności1'. W  
samej rzeczy środki te podjęte są tego ro 
dzaju, że d o b rzej jest jaknajmniej o nich 
mówić, gdyż wszystkie pisma opozycyjne, któj 
re  próbowały komentować je zostały skon
fiskowane.

C hcąc rozważyć środki, które,mi posłu
guje się rząd. by zmusić Włochów, aby wię
cej produkowali, ale zato mniej konsumo
wali należy odróżnić te, które m ogą rzeczy
wiście i>ociągnąć za sobą skutki dla życia 
gospodarczego kraju, od tych. które służą1 
tylko do ozdoby. Do tych ostał nich należą 
owe przezorne komisje lla racjonalnego wy
zyskania węgla; zakaz otwierania nowych 
lokali luksusowych i szynków, budowania 
gm achów zbytkowych, jakoteż k ary  za fał
szowanie produktów1 rolnych. Komisje ist
niały zawsze, a kary również. Szynków' i lo
kali zbytkownych jest m oc tak wielka, że pu
bliczność. która do nich uczęszcza nie czuje

Inę Koluszek. Około goclz. 11 wite?, odjechał 
[pociąg warszawski w stronę Koluszek, a |wl 
pTół godziny później cofnięto pociąg kra
kowski do Koluszek, skąd przez Łódź wró- 
gi-ł tło W a r sza wy.

W  katastrofie tej uderza przedewszysl- 
kiem zaniedbanie ze strony dozoru drogo
wego. Mostek od dwóch dni byl naprawia
ny, pociągi chodziły po jednej linji i m i
mo, że jest to główna arterja  komumkacyj- 
na, ze względów zapewne Bkzczędnościoiwlych1 
tylko jed en ' człowiek spełniał tam służbę, 
niezawodnie 12-godzinną. Dozorca ten speł
nił swój obowiązek. Obu pociągów jedno
cześnie przeprowadzić nie mógł. AA7 ostat-' 
niej chwili dawał sygnały ostrzegawcze. Ma
szynista krakowskiego ipociągu automatycz
nie zahamował, zwolnił przez to bieg, ale 
katastrofy nie uniknął. Sygnały oszczegaw- 
cze były wprawdzie umieszczone, lecz nie
dostatecznie widoczne, tembardziej, że jako 
tarcze przy nasypie zostały — jak utrzymuje 
maszynista — przysłonięte pąrą  z lokomo
tywy. Maszynista nie otrzymał w Koluszkach1 
ostrzeżenia o naprawie mostku i o mijaniu; 
się z pociągięm warszawskim. Faktem  jest, 
że w czerwcu wprowadzono jeszcze nową 
sygnalizację, a dotąd ani zawiadowcy, ani, 
służba kolejowa nie otrzymała instrukcji o 
nowych sygnałach.

Akcja ratunkowa, pomimo szybkiego za
alarmowania przybyła ze znacznem opóź
nieniem.

AA7 5 godzin po katastrofie spotkałęm 
siiłfz ekspedycją władz kolejowych, udają
c ą  się na miejsce katastrofy, która mogła 
tylko stwierdzić zbrodnicze lekceważenie ży
cia  jadących i narażanie kolei na olbrzy
mie straty materjalne, wynikłe z nieracjo
nalnie pojętej oszczędności na kolejach.

ZABICI I RANNI.
Jak  donosiliśmy już zabici podczas ka

tastrofy zostali:
Zenajda Pawłowska, córka lekarza z 

Warszawy i Franc.iszekyN'Owak, emeryt kole-, 
jowy (Czudccz, pow. Strzyżów. Małopolska V,

Ciężko rannych 7 osób lżej rannych 15 
osób.

braków pod tym względem a właściciele ich 
będą rządowi tylko wdzięczni za takie za
rządzenie. Zaś ci co już rozpoczęli budo
wanie gmachów zbytkowych lub plany takie 
m ają, zapewne łokońezą ich i nie wyrzekną, 
się planów tych dla bnitlowy domów robot-1 
niczych.

Ale obok tych zarządzeń znajdują się 
takie, które dotkliwie trafiają proletarjat  
włoski, tak, że wprowadzenie d ch  wi życie’ 
doprowadzi go do stanu podobnego, lub gor
szego niźli tlm. wl którym „faciendzi11 wło
scy żyją w Brazylji. Cóż np. oznacza prze
dłużenie o godzinę dnia roboczego,iW chwili, 
gdy przędzalnie bawełny postanowiły celeync 
złagodzenia kryzysu zbywczego zredukować 
tydzień roboczy o cały jeden dzień ? Zarzą
dzenie to nadto nie' jpodwiyższa dnia robo
czego na 9 godzin bo wicie przedsiębiorstw  
już |ina 9-godzinny. a i 10-godziuny dzień 
roboczy, lecz o jedną niepłatną  godzinę 
przedłuża się normalny dzień roboczy, kto 
zaś do 9-godzinnego dnia chciałby doczepić 
jeszcze jedną lub dM e dodatkowe godziny, 
może to zrobić. A zatem idzie o okradanie  
robotnika o tych kilka |ceiitesieni. Ałoże lo 
jeszcze oznaczać, że gdy przedłuża się dzień 
roboczy bez zwiększenia możności zbytu, a 
więc wyrzucenie każdego dziesiątego lubi 
dziesiątego robotnika na bruk. i

Jeszcze dotkliwszy jest system !.• z w. 
Trucksystc-m. którym jnussolinialda* sądzi, że1 
się jej uda ‘zbudować ^olidarność między ro
botnikiem a przedsiębiorcą.

Kantyny przedsiębiorców niby m ają  u< 
sunąć pośrednictwo między kupcem a ro 
botnikiem i podnieść stopę życiową tego 
ostatniego. Ale robotnicy słusznie zwalczają  
ten system. Przedsiębiorcy zaoputryWać bę-1 
dą personal w najlichszy tow ar; będą się 
tw orzyły znowu .,ogony1' ; to „zaopatrywa
nie" stanie się nowym środkiem wyzysku 
robotnika. Gdyby bowiem serjo Ałussolini 
chciał wyprzeć pośrednika między dctaili- 
stą a konsumentem, to dlaczegóż zniszczył 
konsumy robotniczeY Jeśli Ałussolini p ra 
gnie zyski jiośredników przysporzyć bied-, 
nym przedsiębiorcom, to jakież oburzenie 
ściągnie na siebie tychże pośredników1, któ
rzy pod niebo go sławili za zniszczenie kon- 
sumów ich konkurentów ! A jeśli przedsię
biorcy bez zysku chcą sprzedawać robotni
kom towary to jak potrafią przeszkodzić 
temu, by nierobotnicy zakupywali te1 towa
ry. lub by nierobotnicy takiemi towarami 
...handlowali? Trzeba będzie znowu zapro
wadzić karty na chleb, cukier, mleko, a  
wszystko na to, by wewnątrz kraju można  
było produkować taniej dla zagranicy...

( to ,środki, które m a ją  podnieść powa
gę W ioch wobec zagranicy, zwrócić na nie  
uwagę wszystkich, którzy „w obliczu anar-  
chji Wszystko niszczącej potrafią cenić wo
le. dyscyplinę i ciwjrgję".

Zamordowanie działacza serbshiegb 
przez Greków.

BIALOGRÓD C E P S -). AV mieście Bid 
tolji na granicy grecko-serhskiej dokonano  
w tych dniach zamaichu na znanego polity
ka Pladżi Popowicza, redaktora naczelne
go dziennika ,,Jużna Zwezda11. Popowicz 
był znanym działaczem politycznym w Ser-  
bji południowej, broniącym zwłaszcza w 
ostatnich czasach z wielką energią iittefe- 
sów mniejszości jugosłowiańskiej w Grecji. 
Przypuszczają, że sprawcami zamachu byli 
Grecy, którzy według wszelkiego prawdo
podobieństwa schronili się na terytorjum  
greckiem. zabójstwo Popowicza wywiółało 
w całej Serhji opłudniowej wielkie rozgory
czenie.

Drogo kosztowała Francję pomoc 
Ameryki.

In w a lid z i i f ro n to w c y  fra n cu scy  p rz e c iw  A m e ryce

(P ap .)  Franeusk' A ,środowy Związek in
walidów i uczestników ostatniej wiojny, li
czący blisko 20 .000  członków, uchwalił m a 
nifestować w diiiu 11 lipca jirzeciw franke-  
amerykańskiomu układowi finansowemu. — 
Briand wezwał zarząd Związku do zanie
chania tej demonstracji, mogącej odbić się 
ujęmnie na stosunkach jmmięjdlzy Paryżem  
a AAhiszyngtonem. Przywódcy jednak nie 
uznali słuszności tego argumentu i j>osta
li owił i ostro demonstrować przeciw rujnują
cemu F ra n cję  ..Shylokizmowli" Ameryki.

O  u n ie w a ż n ie n ie  d łu g ó w .

Znany adwokat Peabody wzywa w  liście 
otwartym prezydenta Coolige‘a do unieważ
nienia długów Ententy, Autor przypomina, 
że Siany Zjednoczone, pożyczając pienią
dze nie liczyły bynajmniej na ich zwrot. 
Pozatem prezydent Wilson, generał P ers
hing i cały is.zcrei wybitnych osobistości 
amerykańskich przyznało publicznie, że Al
ianci, walcząc z Niemcami, bronili jedno

cześnie Ameryki, oszczędzając ten, spo
sób Stanom Zjednoczonym nrzeszło 27 mi- 
Ijai^dów dolarów oraz życie setek tysięcy! 
obyfwateli. Ameryka jest raczej dłużnikiem, 
nie zaś wierzycielem Europy, honor przeto  
narodu wymaga natychmiastowej anulaeji 
tych nieuzasadnionych niczcm długów.

O b ro n a  lotnicza sowietów.
Robotnicza Rada Obrony Państw a w ystąpiła do 

rady w ojennej z projektem  utw orzenia bazy lo tn icztj 
d'a obrony w ybrzeży Oceanu Sp oko jneg o . Flota po
w ietrzna na ten cel przeznaczona ma obejm ow ać 120 
sam olotów , które zakupione będą w e Francji w B elg ji.

Sposoby Mussoliniego.
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W iec  lokatorów i sublokatorów.
Awostja mieszkaniowa i drożyzna czyn

szów jest jedną z największych bolączek 
mieszkańców miasta.

Ogół mieszkańców Lwowa najbardziej 
ze ‘wszystkich miast w Poisee cierpi pod obu
chem  drożyzny czyjiszów. Opłaty te bowiem 
przed wojną były we Lwowie o wiele wyż
sze niż w Warszawie, Krakowie, Wiedniu. 
Pradze lub innych miastach Europy. P o 
wodem tego był olbrzymi napływ1 uchodź
ców z Rosji w okresie rosyjskich pogromów  
po wojnie rosyjsko-japońskiej. Również 
wstrzymanie ruchu budowlanego na kilka 
lat przed wojną europejską pogorszyło kwe- 
■stje mieszkaniową we Lwowie.

Pomimo wygórowanych czynszów przed 
wojennych Urząd rozjemczy idąc częstokroć  
po linji interesów kamieniczników, sam pod
wyższa czynsze mieszkaniowe.

Poprzednie rządy reakcyjnu^oszczędźa-  
jąe klasy posiadające. z w a la l^ ? -iężary na  
barki szerokich mas ludności. Czynsze inieJ 
szkaniowe obciążono również przeróżnymi 
podatkami i opłatami. Doszło do tego, że 
dziś już
C Z Y N S Z E  SĄ O W I E L E  W Y Ż S Z E  NIŻ 

P R Z E D  W OJNĄ,  
pomimo, ż-e ustawowo m ają  być podwyż
szane do końca 1927 roku

Następstwem tego, robotnik czy urzęd
nik musi płacić za mieszkanie tyle, ile wy
nosi połowa jągo zarobku czy poborów mie
sięcznych, częstokroć nawet, jak emeryci, 
ca łą  swą pensję muszą oddać kanneniczni-  
kowi na mieszkanie, składające się tylko 
z pokoju i kuchni.

Stosunki te w Polsce są anormalne, gdyż 
wedle normy przyjętej w całym  świecie o- 
płaty czynszowe nie powinny wynosić wię
cej niż piątą część dochodów lokatora. Mu
simy tu również zaznaczyć, że obecne za
robki robotników i pobory funkjonarju-  
szy rządowych są o wiele niższe niż przed 
wojną. Zwiększa to niepomiernie klęskę, o- 
gółu ludności.

W obec tego Zarząd Tow. Ochrony L o 
katorów włgzezął akcję w celu Pfwizji wy
sokości czynszów'*we Lwowie, oraz obniżki 
ich Ido właściwego poziomu. W  sprawie tej | 
odbył się w ub. niedzielę tłumny wiec w ' 
saili przy*uf. Bourlarda.

Obradom przewodnk żyli inż Libański,  
dr. Stenzel i dr. Holender, ^sekretarzował p. 
Gryglaszcwski. Po zagajeniu wiecu przez 
p. Ąszkenazego, wyczerpująco omówił spra
wy porządku dziennego p. Sozański, który 
w końcu odczytał następującą rezolucję:

Lokątorowie i sublokatorowie zebrani 
na wiecu — dom agają się od czynników 
kom petentnych:

1) ścisłej rewizji czynszów tak w do
m ach przedwojennych jak i po wojnie wy
budowanych.

2) LTrzędowej rejestracji wolnych mic-

W  przeciągu 4 łat zdołano tam pobu
dować 25 tysięcy Acygodnych i hygienicz- 
nych mieszkań dla rodzin pracowników tak 
fizycznych jak i umysłowych. Tam jednak 
pociągnięto do świadczeń sfery posiadają
ce. Lwowska P ad a  miejska w swym prze
ważającym składzie odnosi się wrogo1 do 
postulatów lokatorów. W  łom leży przyczy
na, że wysiłki radnych PPS. w celu rozbu
dowy miasta nie zostały zrealizow an i i klę
ska mieszkaniowa gnębi ogół ludności.

5-CIO PRZYM IO TN IK O W EG O  PRAWĄ  
W YBO RCZEGO. (Oklaski).

AY sprawach poruszonych zabjerali 
wnież głos dr. Balken, dr. Holender, r. 
śniakowski. majster szewski p 
p. Sawicki i 
gali ;sdę. aby

ro-  
Le-

Kaczorowski, 
inni. Niektórzy mówcy donm- 
zostało podane do powszech

nej wiadomości go się stało z funduszami, 
pochodzącymi z podatków płaconych przez 
lokatorów1 dla cełów rozbudowy miast, oraz 
aby zostały podwyższone dodatki ezynszo- 
avc dla funkcjonarjuszy państwowych.

Tłumy obecnych na sali z nieslabnąceni
Podobna sytuacja jest Ar eałem Państwie. zmntęi esowamem brały żywy udział do koń- 

Sytuacja ta może dojiiero wówczas poprą- ca  VV1CCU- 
wić fstę na lepsze, gdy do Pad'} miejskiej w ej-1 —u:—
dą członkowie wybrani na podstawie !

Duszpasterz oskubał swoją owieczkę.
P arafia  św . E jżbiety we Lw ow ie ma szczęście dó 

sw oich duszpasterzy. W szelkie skargi pobożnych o - 
w ieczek u przełożonej w ładzy nie odnoszą skutku. 
K sięża od św . Elżbiety m ają spryt, rozum i umie
jętność w w yzyskiwaniu łatw ow iernych. W szystko to 
pod płaszczykiem chwaty B ożej składki, zbiórki i 
spółki h a id .o w e, oto pian z a ję ć  codziennych niezw y
kle pom ysłow ych ojczulków .

W  roku 1925 założono w parafji przy pi. B il- 
czew skiego 5, spółkę handlow ą. Składała się ona 
z następujących , fa ch o w có w ": z ks. kanonika, z k s . 
Kapelana, z adw okata w ydirzty , z b. dyrektora zre
dukow anego banku i grubych, a zasobnych w pie
niądz niew iast katolickich.

Jeden z dyrektorów  te j spółki ks. Kazim ierz L a -  
gosz, przyjął do tej spółki jako  kierow nika p. Lud
wika P . Pomimo tego, że księżulek w iedział o tem,

że p. P . ma być przyjęty przez inną firmę, nakłaniał 
! go usilnie do w spółpracy w  ..chrześcijańskie j" insty

tucji, obiecując mu w zamian złote góry i m osty, 
ton iec byl taki, że już po 10 dniach ks. Lagosz od

dalił pracow nika, należnego w ynagrodzenia nie w y
płacił i slucnać naw et nie chciai o odszkodow aniu1. 
Spraw a oparta się o sąd. Ksiądz postarał się, ażeby 
ją  odw lec jak najd ale j, a ostatnio zniknął z horyzontu 
i nie pozostaw ił sądow i sw ojego adresu. P okrzyw dzo
ny pracow nik ludzii się, że dostanie w iadom ość o 
adresie „niesolidnego pryncypata" u iego przełożonej 
władzy duchow nej, u ks. arcybiśk . T w ard ow skiego, ale 
i tu się zaw iódł.

T ak  oto postąpi! sobie w okresie bezrobocia i 
nędzy duszpasterz z kościoła św . Elżbiety ze sw oją 
ow ieczką.

Żale obywateli pokrzywdzonej ulicy.
Pod ad resem  re p re z e n ta c ji  m iejskiej.

Otrzymujemy następujące pism o: j spieszą setki dzieci i w dychają miljony bakcyli c lio-
Podpisani w taśc. rea]n. przy u;. Lw ow skich Dzie- j robotw órczyeh, a przecież gminie pow inno na tem z a -

ci, proszą Reprezentację m iejską o sumienne rozstrzy- | leżeć, abyśmy mieji zdrow e społeczeństw o, a nie su -
gnięcie następującej sp raw y : j chotnicze.

szkań i bezwzględnego karania każdego wy
padku lichwy mieszkaniowej.

3) Rocznego przynajmniej m oratorjum  
dla wiykonać się m ających rumacji.

4) Natychmiastowego wszczęcia ruchu  
budowlanego.

Rezolucja ta zwraca się. w końcu z ape
lem ido rządu, aby załatwił te (postulaty po 
myśli lokatorów oraz poleca Zarządowi 
Tow. Ochrony Lokator o #  bronić najener
giczniej słusznych praw  interesowanych.

Rezolucję tę przyjęto jednogłośnie.
.Następnie przemawiali poseł dr. Somer- 

stein j jnż. Libański. Ten ostatni postawił 
m datkową rezolucję, aby dokonano sana-' 
. sń'aszli\vych stosunków mieszkaniowycli, 

a  -v ogaram i ni ety lk o byli ci, co najwięk
sze straty ponieśli podczas ,Waloryzacji 
przed\vojennych składek oszczędnościowych.

Al owca wezwał fwl kontu do nie płace
nia czynszów gdyby postulaty lokatorowi 
m c zostały uwzględnione.

Iow. dr. Herschtal przykładem wyka-1 
zał zebranym jak

•SOCJALIŚCI ZDOŁALI POZAYIAjZAC 
KAYESTJĘ MIESZKANIOWĄ;  

w edniu gdzie znajdują się u steru rządu.

j W  roku 1892 wl. realn. odstąpili grunta sw o je  
na rozszerzenie ulicy po obu stronach, z zastrzeżeniem  
że dosianą deptaki, ośw ietlenie i kanai. Eeptaki i 

I ośw ietlenie otrzym ali, po pirawej, i częściow o po le - 
, w ej stronie ulicy (do ul. Hn.cz.) a Ikanat z niew iado- 
j mych pow odów  nie zosta! w ybudow any. Po kilku la - 
! tacli czekania, upominali się pow tórnie o kianja1',  i zior 
j stała budówa kanału pow tórnie uchw alona z tem, że pó 

A/ybudowaniu kolektora, będzie kanał zbudow any. K ie- 
. dy kolektor zosta! w ybudow any, byii pewni, że u- 

chw ała jest praw om ocną, czekali cierpliw ie, że prze
cież może uchw ala zostanie zrealizow aną; aż nagle 
w ojna w szystko pokrzyżow ała. Obecnie przypomnieli 
się dnia 19. sierpnia 1925 r ., lecz podanie przez m agi
strat zostało  odmownie załatw ione. Nie m ając innego 
w yjścia, ponaw iają sw oją  prośbę, na ręce Ś w 1. R ef] 
prezentacji, m otyw ując ją jak następuje: 

j Ul. Lw ow skich Dzieci urąga sw ej tradycji, bo 
jak na ironię ptyną row kam i po obu stronach pom y-
e, myd.iąy i t. p ., a naw et kloaczne nieczystości, a 

w dnie gorące, i słoneczne p rz e jść  trudno, bez custeczki 
u nosa. Dalej przy te j ulicy są  dwie szkoły, t. j. Ż ół
kiew skiego i Sienkiew icza, do których każdego dnia

Poniżej mieści się targow ica „Plac Unji B rzesk ie j" 
gdzie tumany kurzu unoszą zarazki na m ięso, krupy, 
mąkę, jarzyny i t. p Na tę targow icę spieszy m nóstw o 
Judzi z inąbiałem, jarzyną, o w o ca m i i t. p . z p rzed m ieść 
i okolicznych w si, jak  z Kuiparkow a, Sokolnik itd,
na ezem bakcyle m ają pole do popisu.

Nadmienić należy, że przy tej ulicy znajdow ały
się cztery staw y, a obecnie jest jeszcze jeden. T eren  
jest tu mokiry i w uda zaskórna znajduje się w każdem 
ląie jscu , a na fwiosĄę i w  jieisielni, a  naw et W m okre la ta  
woda stoi w piw nicach, przez co mury g,tują i zagrzy
b iają się, n araża jąc w łaścicieli na niepow etow ane stra 
ty, a przecież opłacają podatki w  tejsam ej stop ie jak  
przy innych, szczęśliw szych ulicach.

W szystkie sąsiednie uiice m ają kanał, ehoć są  m niej 
zabudow ane i mniej przez publiczność uczęszczane 

W o b ec  w yż w ym ienionych pow odów , prosimy Re
prezentację m iejską o pomyślne załatw ienie na ko
rzyść zapomnianych m ieszkańców  i w ybudow anie ka
nału choć do pierw szej ulicy (Danilow iczów ) tuż -za 
szkoią Sienkiew icza.

N astępuje kilkadziesiąt podpisów  obyw ateli po
krzyw dzonej ulicy.

Ru|W ycieczki Zarządu Głów. T. U. 
Uniw. Robotniczego.

W ycieczka na o b u c ie

pod kierunkiem tow . posła Zygmunta Piotrow skiego 
wyruszy z W arszaw y dnia 31. lipca w ieczorem  (so
bota), pow rót 9 . sierpnia iponiedziaiek) rano. Po dro
dze zw iedzi Przem yśl (jeden z najpiękniejszych D o
mów Robotniczych w Polsce), B orysław  (szyby nafto 
w e), Lwów' (c i:kaw e zabytki), Stanisław ów , następnie 
udaje się do najpiękniejszych m iejscow ości na P o - ; 
kuciu: W orochty , Jarem cza, Ż abiego i najw yższy szczyt ; 
H owerlę. Koszty (przejazdy, noclegi, bilety wstępu) 
50 zł. j

Łącznie pod ki.row nictw em  tow . posia K azim ierza!

W  Tatry.

W ycieczkę, dzieli się na d w ie: trudniejszą, która 
przez Kozi W ierch  i M orskie O ko, Przełęcz M ięgu
szow iecką w yrusza na czeską stronę (Popradzki S taw , 
Jezioro Szczyrbskie, Szm eks, Łom nica, Dolina S ta ro - 
leśna, szczyt M ałej W y so k ie j); łatw iejsza udaje się do 
M orskiego Oka (słabsi m ogą na własny koszt jechać 
autobusem) do dołiny K ościeliskiej, Czarnego Staw u 
G ąsienicow ego, Gubałów kę. W yjazd  z W arszaw y 17. 
sierpnia (w torek) w ieczorem . P ow rót 23. sierpnia (po
niedziałek) rano. Koszty o koio  50 zł. W ycieczkę p ro 
w adzą tow arzysze poset K. Czapiński i sen ator S t . 
Kopciński. Zapisy do 7. sierpnia. K ierow nictw o za
strzega sobie zmiany m arszruty.

Z głoszenia w S ek retarjac ie  Generalnym T . U. R. 
W arszaw a, W arecka 7 (pisemnie lub osobiście w

195-
Czapińskiego odbędzie się w ycieczka w  Karpaty W sch 
najdzikszą ich część —  Gorgany i Alpy M arm a- j godz. 5 do 7 popołudniu telefon 195— 90) przy tem
row śkie, na stronę czeską i ew entualnie ru m u ń sk ą,; należy w płacie 10 zł. na rachunek kosztów . P ierw -
sz cz y ty : Popad Syw ula, P ietros, Pop Iwan i t. d. szeństw o m ają członkow ie T . U. R- i bratnich o rg a -
W ycieczka potrw a 8 dni. Koszty 50 zi. Zapisy do nizacyj. Koszty utrzym ania na w ycieczkach liczyć na-
ania 20 . Upca 1 leży 4 do 5 zł. dziennie.
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j£itecaiura> nauka, sztuka.
■EPER T U A R  TEATRU W IELKIEG O  W E  L W O W IE .

W torek , o godz. 7.30 wieoz. „K ról“ .
Środa, o godz. 7.30 wieez. „M adame Sans Gene“ . 

U roczyste przedstaw ienie z okazji N arodow ego Św ięta 
Francuskiego. Ostatni pożegna ny gościnny w ystęp p. 
M arji P rzubyiko-Potock iej.

Czw artek, o godz. 7.30 w iecz. „CIOTUNIA1' i 
„D W IE B L IZ N Y 1. (Prem iera). U roczyste przedstaw ienie 
d;a uczczenia 150—tej rocznicy śm ierci Aleksandra hr. 
Fredry.

1E PE R T U A R  TEATRU NOW OŚCI:

W to rek , o godz. 8 w iecz. T eatr U ferinhego. 
Ś ro d a , o godz. 8 w iecz. T eatr Uferini‘ego. '(Ostatnie 

przedstaw ienie).

EEPEH TUAR TEATRU  MAŁEGO (ul. Gródecka 2).

W to rek , o godz. 7.30 w iecz. „Uciekła mi prze
p ióreczka...11, w w ykonaniu „Reduty" z Osterw ą na 
czele.

Środa, 14. bm. „Przechodzień", kom. w  3 ,aktach 
Katerw u. W ystęp 1 Osterwy i całego zespołu „Reduty". 
P oczątek w yjątkow o o godz. 7 -e j w ieczorem .

Środa, o godz. 9 .15 wieoz. „Książę Niezłomny" 
na pi." Dominikańskim.

TEA TR ŻYDOW SKI (Jagiellońska 11 —  Paw ilon letni).

W torek , o g ca z . 7.45 w iecz. „Feiw e.e F ilozof". 
S ro a a , o godz. 7.45 w iecz. „Kol N idrei".

M aija P rzyby.ko-Potocka w ystąpi jeszcze raz je 
den w dniu jutrzejszym  w  postaci tytułow ej w komedji 
W . S ard ou : „M adam e Sans G ene". Będzie to jed no
cześnie uroczyste przedstaw ienie ku uczczeniu rocznicy 
zdobycia B asty lj', będącej naiodow em  św iętem  F ra n c ji.'

tlro czy ste  przedstawienie dia uczczenia 50-łej rocz  
nicy zgonu Ojca komedji polskiej A1, hr. Fredry, od
będzie się w e czwTartek w  bieżącym  tygodniu. W y 
staw ione tę d ą  dwa w spaniale utwory genjam ego ko

m ediopisarza, chaiaktcryzu jące  dwie epoki jeg o  tw ór
czości: „Ciotunia" i „Dwie blizny".

„B ;tw a pod W a te rio o ", arc.ywesoia farsa M . L e;i- 
gyeLa, ukaże się w T eatrze  W ie lk im 'w  końcu bież. 
tygodnia. .

Gościnne występy artystyczno-literackiego fe a ru  
„Qui pro Q a o “ z W arszaw y rozpoczną się w  sobotę, 
biez. tygodnia w T eatrze  N ow ości, z udziałem ca
łego zespołu na czele z ipp.: Ordonówmą, Buszyńską 
i Ja icsy m . Na pierwszy program  dana będzie wielka 
rew ja aktualno-pojityczna „Rączka w R ączk ę" pióra 
j .  Tuw ia i M . Hemara. T eatr posiada w łasne deko
racje , kostiumy i orkiestrę. Sprzedaż biletów roz
pocznie się w dniu dzisiejszym  w kasach teatru i 
m iastow ej.

„K siążę Niezłomny", którego przedstaw ienie nie 
odbyło się w  niedzielę, odegrany zostanie na p;acu D or 
minikanskim w' śio d ę, o godz. 9.15. Bilety zakupione! 
na niedzielę, są  w ażne na środę. Na żądanie k a s a ! 
„O rbisu" z niedzielnego przedstaw ienia j ąw raca pie
niądze za bilety.

Trzy osta nie w ystępy „Reduty". W  środę, w e i 
czw artek i wr p iątek  odbędą się trzy ostatnie w yslępy 
tego niezw ykłego teatru. Datia będzie koir.edja K a - 
terwy p, t. „Przechodzień". Sztuka ta jest jedną z 
najcelniejszych w repertuarze „Reduty" i że „Re
duta" w  nieanównanem wykonaniu grała ją  przeszło 
100 razy.

C zy poza ziemią istnieje życie 
we wszechświecie?

W ybitny am erykański astronom , M oulton, w ygło
sił przed m iędzynarodow em , przew ażnie z uczonych 
zlożonem audytorjum w Londynie, interesu jącą pre
lekcję, o probiernie zam ieszkaJności różnych ciał nie
bieskich !.

Czy poza naszą ziemią istnieje życie w e swszech- 
św iecie?  Czy jest to do pomyślenia aby ludzie, czy 
też podobne do ludzi istoty,t akże zam ieszkiw ały in

ne planety ? Aloujteti na zapytania te  odpow iada w' 
sensie tw ierdzącym .

Jest to jedna ze zdobyczy najnow szej nauki —- 
pow iada prof. Alouiton —  że w szystko w e w szech
św iacie, od olbrzym ich siońc począw szy,, a na naj
mniejszych pianetoidach skończyw szy, podlega pra
wu tw orzenia .się i śm ierci, św iadom ość tego, że gw ia
zdy pow stają, rozw ija ją  się, starze ją , a potem gasną 
czy to w skutek kosmicznych katastrof, czy z innych 
przyczyn stanow i dzisiaj jeden z podstaw ow ych 

f składników  naszej wiedzy.
Astronom ja  now ożytna w ykazała, że nieprzeiiczo— 

[n e  inne słońca, tak, ją k  i nasza gw iazda, otoczone są 
| wieńcem planet, d[a naszych oczu oczyw iście n ie- 
| widzialnych. M ożemy śm iało przypuścić, ża na w sz y - 
kich tych św iatach istnieje życie, a jeżeli p izyp u szcze- 

, nie to  odrzucimy,-, to pow oda szukać1 należy w  nie
zdolności naszej w yobraźni do tw orzenia sobie obra
zów  żyw ych istot, różnych od nas pod w zględem  
chemicznych i fizycznych składników .

T en: się tłumaczy, że różni badactze i uczeni upar
cie zaprzeczali faktow i istnienia życia na innych plane
tach, N ajriOw Sj^.badania stw ierdzają, że w naszym sy
stem ie slonecOT^m na dwóch tylko planetach istnieją 
warunki atm osferyczne, um ożliw iające życie organiczne,

P rof. M oulton oblicza, że we w szechśw iecie przy
najm niej sto miljonów pianet jest zamieszkanych przez 
żyw e istoty,

Sprana partjjJne.
* Do członków PPS. w  Stanisław ow ie. 1) W z y 

w a się wszystkich członków  P P S . w Stanisław ow ie 
do uregulow ania zaległych w kładek do dnia 1. V III. 
b. roku.

2) U chylający się od tego obow iązku, po dniu 1. 
sierpnia tracą praw a członkow skie.

Składki można uiszczać tow . Tom aszew skiem u 
w poniedziałki, czw artki i soboty , między god z.ną. 
5— 7 w ieczór w  łokaiu ZZK . i tow . M ichatew iczow i 
każdego dnia między 5 — 6 w kooperatyw ie „S iła ‘V

l in a .  aailn . 1 ispatttw y awyklo ca hfcsiśK
W  jLS. Nadtoiłaae Zł. — ‘86, w tekście Zł. -~ 'ł , 
aławm . w i.owwum.ii.  .............   nwmmmmm

O O Ł O S Z Na 1-ej itr. Zl. -  
Komu&ikaty Zł.

•70 Drobna ogl. aa  iłow o Zł. —-'1# f  
-•48, lamiejacow* o 26*/, drot-T

SPRZEDAM PARCELĘ NA BOGD 4NOWCE 111 sążni. Dzień 
nik Ludowy »Parcela< 15— 1

M s f l l p  najnowszej konstrukcji sprzedaje wytwórnia 
IW IilłJ IC  magli B. Kapczyńskiego. Lublin, Przemysłowa 
10. Zadajcie ofert. 6— 15

POSZUKUJE S IĘ  Z A R A Z  2 M IES ZK A N IA : pokój i kuchnia 
o raz pokój, nyża, kuchnia okolica Gródecka. Zgłoszenia, 

jPowiatow a Kasa Chorych —  K rólow ej Jadw igi 4- — 2

POSZUKUJĘ dla siebie mieszkanie 3 —4 poko: z komfortem 
natychmiast, Franciszek Moszkowicz. Hotel Warszawski

Dentysta Dr. Z . REN RER
p la c  Uiiji B rzesk iej 1. 1 . 
L eczen ie  lam p ą Sollnx.

Za legitymacją po cenach zniżonych.

Baczność P. T. KOLEJARZE! 
Yi F R I i F. n a  R A T Y ! ,7~

1  I l i l J U i i  wszelkiego rodzaju pojedyncze, 
jakoteż kompletne urządzenia oraz otomany, kana
py garnitury salonowe, wkłady i siatki do łóżek, 

łóżka składa- Q Q P Q " P £ U | y |  Lw ów ,
ne najtaniej Sapiehy 3 4 .

Ign. Daszyńskiego
poleca

KSIĘGARNIA
Ł U G O W A

Luiów , Szajnochy Z

6 OBWIESZCZENIE

(Maks glaserman)
LW Ó W

-ASTU ^

Inserujcie 
w D Z iE N N I K U  

LUDOW YM

Magistrat na. Lwowa podaje niniejszem do pi blicznej wiadomości, że w myśl 
reskryptu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z 23 czerwca 1926 Nr. S. F . 4635 
Gmina m. Lwowa przystępuje z dniem 20 lipca 1926 do wypłaty dalszego kuponu, 
a  to za I półrocze 1926 zapadającego 1. lipca 1926 od obligacji pożyczek m. Lwowa 
z r. 1896, 1900, 1911. Wypłata kuponów nastąpi »jedynie od obligacji zarejestro
wanych, na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu z 24 lipca i 925 Do. U. Rz. P. 
Nr. 75 uznanych przy rejestracji za własność polską oraz od tych obligacji uzna
nych za własność obywateli obcych które nie podpadają pod postanowienia § 43 
ustęp 1. 2 i 3. z 14 m aja 1924 Dz. Ustaw Rz. P. Nr. 30 za 1925.

Wartość kuponu we wysokości 4°/o w stosunku rocznym, oblicza się zgodnie 
z postanowieniem §§ 2 i 3 rozporz. Prezydenta Rz. P. z 27 grudnia 1924 .Dz U. 
Rz. P. Nr. 115.

W celu podjęcia kwot przypadających do wypłaty za kupony, winne strony zgłaszać 
Bię począwszy od 20 lipca 1926 w głównej kasie miejskiej i przedłożyć dotyczące 
obligacje wraz z zestawieniem sumy kapitału nominalnej wartości i ilości sztuk obli
gacji, o ile przedkłada się ponad 10 sztuk obligacji.

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa.

We Lwowie, dnia 7. lipca 1926. Jó ze f N eu m ann m. p.

Juljan Bronowicz

Stefana Żerom skiego  
T r a g e d j a  P o m y ł e k
Cena 4  Zl, poleca Cena 4  Zl.

K sięgarnia Ludow a, Szajnochy 2. .

ta

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów,

Zw ią z e k  z a w o d o w y  r o b o t n i k o w  s t o l a r s k i c h
we Lwowie ul. Piesza 1. 2 (plac Benedyktynek) poleca 

robotników samodzielnych za których związek bierze odpo
wiedzialność. Zgłoszenia, przyjmuje sekretarz codziennie od 
godz 5— 8 wieczór, w n;edzielę od 10— 2 popołudniu.

ZDOLNA 15 letnia dziewczynka żydówka poszukuje posa
dy do dziecka. —  Żgłoszenia do Biura Briicka, Lwów, 

Kościuszki 2.
POSZUKUJĘ posady do cukierni lub za furmana. — Zgło

szenia do Administracji »Dzien. Lud.« pod »Robotnik«. 
INTELIGEN1NA osoba objęłaby posadę do 2 osób lub za 
• kucharkę w lepszym domu, może być na wyjazd. Zgło
szenia do Admin. Dziennika Ludowego.

Z astępca naczeln. redakt. i red. odpow. B R O N ISŁA W  SKiAUAK. — Druk. Eud. Sp. T. SVyd., Lw ów . ul. D. Sapiehy? :77. — Teł. 496-


